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Wyjazd delegacji polskiej 
na uroczystości święta narodowego/ 

Albanii
(f) W dn iu 23 bm. w yjecha

li) z W arszawy do T ira n y  dele
gacja Rządu Polskie j Rzeczypo
spo lite j Ludow ej w  osobach m i
n is tra  T ransportu  Drogowego i 
Lotniczego Jana Rusteckiego i 
dziennikarza Edwarda K a r ło w i
cza. Delegacja udała się na za
proszenie Rządu A lbańsk ie j Re
p u b lik i Ludow ej na uroczystości 
Św ięta Narodowego V I I I  rocz-

] nicy w yzw olenia A lb an ii, przy- 
| padającego w  dn iu 29 bm.

Delegację rządową żegnali na 
! dworcu w icem in is te r Spraw  Za- 
| gi anicznych Stefan W ierb łow sk i 
i oraz wyżsi urzędnicy M in is te r* 
j stwa Spraw  Zagranicznych.

Na dworcu obecny b y l rów - 
I nież Poseł N adzwyczajny i M i- 
I n ister Pełnomocny A lbańsk ie j 

R epub lik i Ludow ej w  Polsce 
' Petro Papi. (PAP).

Budowniczow ie Palnęli Ku!i ury

Nie będziemy szczędzić sił dla realizacji 
Programu Frontu Narodowego

Depesze społeczeństw a do P re zyd iu m  Sejmu
(f) Do Prezydium Sejm u Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- [ pewntć, że całe społeczeństwo | rodowego o pokój i realizację 

w e j napływają z okazji jego pierwszej sesji liczne depesze od j naszego m iasta będzie jeszcze | po ryw a jących zadań planu 6- 
| społeczeństwa polskiego. Ludzie pracy miast i wsi zapewnia- a k tyw n ie j walczyć o dalsze po- le tn iego“ .
| ją  wybranych przez naród przedstawicieli do najwyższego 
| organu władzy państwowej, iż nie będą szczędzić sil w pracy 
nad realizacją Programu Frontu Narodowego, dla dalszego 
umacniania Ojczyzny, dalszego cementowania jedności, k tó 
rą w yraził naród w wyborach do Sejmu.

zaufania łódzkich

W stolicy radzieckiej Gruzji

i  N a u k i gośćmi 
S pó łd z ie ln i

(a) Z okaz ji Miesiąca pogłębienia 
p rzy jaźn i po lsko-radzieckie j od
by ła  się 22 bm. w  sali Z w iązku  
Zaw. Nauczycielstwa Polskiego 
w  W arszawie uroczysta akade
m ia  zorganizowana przez Z w ią 
zek- B ranżowy Spółdzie ln i Usłu
gowych na m iasto Warszawę.

L iczn ie  zebrani na akadem ii 
p racow nicy spółdzielni usługo
w ych  sto licy serdecznie po w ita li 
p rzyby łą  na uroczystość dele
gację radzieckich budowniczych 
Pałacu K u ltu ry  1 Nauki.

Po zagajeniu, zebrani w ys łu 
cha li re fera tu  o wspan iałych 
osiągnięciach ZSRR w  budow
n ic tw ie  ustro ju  kom unistyczne
go. Referat p rzeryw any b y ł

Z w . B ra n ż o w e g o  
U s łu g o w y c h
okrzykam i na cześć przy jaźn i 
po lsko-radzieckie j, na cześć 
W ielkiego Chorążego pokoju — 
Generalissimusa Stalina.

Następnie w itana gorącym i 
ow acjam i głos zabrała przedsta
w ic ie lka  radzieckich budow n i
czych Pałacu K u ltu ry  i N auki 
— Bezrukowa. P ozdrow iła  ona 
w im ien iu  budowniczych Pała
cu zebranych na akadem ii p ra
cow ników  spółdzielczości usłu
gowej stolicy, życząc im  dalsze
go uspraw nian ia swej pracy.

Po części o fic ja ln e j odbyła się 
bogata część artystyczna. M. in. 
poeta W ładysław  B ron iew ski 
recytow ał swoje wiersze.

„W ita m y  Sejm  Polsk ie j Rze
czypospolite j Ludow ej, pierwszy 
Sejm, w yb rany  na podstawie 
nowej K on s ty tu c ji, jednom yśln ie 
przez cały naród zjednoczony w  
potężnym Froncie Narodowym  
w a lk i o pokój i  p lan 6 -le tn l“  — 

| pisze w  swej depeszy łódzka Ra- 
| da Narodowa w  im ien iu  społe- 
i czeństwa miasta. „W ybo ry  do 
! Sejmu Polsk ie j Rzeczypospoli- 
| te j Ludow e j b y ły  dowodem jed- 
I ności m ora lno - po litycznej na
szego narodu, by ły  dowodem

całkow itego 
mas pracujących do naszej P ar
t ii,  poparcia Program u F rontu  
Narodowego oraz pełnego zau
fan ia  do wysunię tych przez na
ród kandydatów , z W ie lk im  
Budow niczym  Polski Ludow ej 
— Bolesławem B ie rutem  na 
czele.

W ita jąc  zebrany na pierwszej 
sesji Sejm, Sejm Polskie j Rze
czypospolite j Ludow ej — Rada 
Narodowa m. Lodzi pragnie za-

m nażanie s ił i  zwycięską rea
lizację  w ie lk ic h  p lanów  naro
dowych, o pogłębianie sojuszu 
i przy jaźn i ze Zw iązkiem  Ra
dzieckim  i k ra ja m i dem okracji 
ludowej, o u trw a len ie  pokoju 
i ro zkw it naszej O jczyzny".

C złonkin ie  L ig i K ob ie t z róż
nych stron k ra ju  zebrane na 
kursie  w  C entra lnym  Ośrodku 
Szkolenia Ideologicznego L K  w 
W arszaw ie w  liśc ie swym  piszą 
m. in .: „P rzyrzekam y, że tak 
ja k  w  kam pan ii wyborczej tak 
i po powrocie do naszych pla
cówek' będziemy us iln ie  praco
w a ły  nad w łączeniem  najszer-

Nauczyciele szkoły podstawo
w e j TPD  n r 1 w  Przem yślu p i
szą:

„W  dn iu o tw arc ia  pierwszej 
sesji nowoobranego Sejm u Pol
skie j Rzeczypospolitej Ludowej, 
w dn iu  w  k tó rym  kandydaci 
F ron tu  Narodowego pow o łan i z 
w o li mas do pe łn ien ia  zaszczy
tnego obow iązku na jwyższej 
w ładzy w  naszym państw ie lu 
dowym  rozpoczynają swą od
pow iedzialną pracę — zasyłamy 
szczere życzenia owocnych ob
rad, stokrotnych w yn ikó w  w 
pracy nad budową podstaw so-

szych mas kobiet do czynnej c ja lizm u 
w a lk i w  szeregach F ron tu  Na- | (PAP).

w  naszym k ra ju “

W całym kraju odbywają się powiatowe zjazdy 
i miejskie konferencje bojowników o pokój

C e n t r a l n a  s z t a f e t a  m ło d z ie ż y  w y r u s z y ł a  z  m e l d u n k a m i  n a  K o n g r e s  w  W i e d n i u

W  wof. w roc ław sk im  pracuje  już 
911 spó łdz ie ln i p rodukcy jnych

(f) L iczba 911 spó łdz ie ln i p ro
dukcy jn ych  is tn ie jących na 
D o lnym  Śląsku jes t dowodem 
szybko postępującego procesu 
uśw iadam ian ia  m ało i średnio
ro ln ych  ch łopów  o wyższości 
gospodarki zespołowej nad in 
dyw idua lną , o korzyściach ja 
k ie  da je chłopom  zespołowe go
spodarowanie. Poważny _ k ro k  
naprzód w  uspółdzie lczeniu wsi 
do lnośląskie j zrob iono w  roku 
bieżącym. Od początku tego 
roku  mało i  ś redn io ro ln i chłop i : 
zorgan izow ali na D o lnym  S lą- j 
sku 381 nowych spółdzielni.

W  w ie lu  grom adach w o je - i 
w ództw a prowadzona jest żywa | 
praca uśw iadam iająca, k tó ra  | 
w zm ogła się po V I I  P lenum  K C  i

PZPR. Na dziesiątkach zebrań 
grom adzkich, w  rozm owach in 
dyw idua lnych  ak tyw iśc i p a r ty j
n i i  członkow ie ko m ite tó w  za
łożycie lskich m ó w ili o p lan ie  
6 -le tn im , o planach up rzem y
słow ienia k ra ju , o pe rspekty
wach rozw oju  wsi. O rganizowa
no zbiorowe w ycieczki do przo
du jących spółdzielń p ro d u k c y j
nych, ja k  W ilczków , Struga, M i_ 
lin  i  Stoszyce.

D z ięk i te j pracy pozyskane 
zostały dla spraw y spó łdz ie l
czości p ro du kcy jne j se tk i no
w ych chłopów. Od czerwca do 
październ ika br. ch łop i w  w oj. 
w roc ław sk im  zorgan izow ali 260 
spółdzielń p rodukcy jnych  a we 
w rześniu —  80. (PAP)

P om py k ra jo w e j p ro d u k c ji 
d la  m echanicznego ty n k o w a n ia
(Obsł. w i.). W  dniu 2,4 bm.

dokonano pierwszych prób z 
pro to typem  pompy przeznaczo
ne j dla tynko w n ic  mechanicz - 
nych. Pompa jest pierwszą te
go typu zbudowaną ca łkow ic ie  
w  k ra ju , — wg w zorów  radziec
k ic h  przez Centra lne W arszta
ty  Sprzętu, które  przygotow ały 
rów nież ca łkow itą  dokum enta - 
cję techniczną.

P ro to typ  pom py zdał egzamin 
sprawności technicznej. Załoga 
CWS, w  ramach zobowiązań dla 
uczczenia zbliżającego się K on
gresu Narodów w  Obronie Po
ko ju , podję ła się w yprodukow ać 
do końca br. — 50 pomp dla 
warszawskich brygad tynkow a - 
n ia  mechanicznego.

(Js)

/

Polscy lekarze-naukowcy 
o osiągnięciach medycyny radzieckiej

(f) Przygotowania do. I I  Ogólnopolskiego X  pfaćy, a zv ro'i- 
ców Pokoju, który odbędzie się 30 bm. w  detwa ja objęły 
już cały k ra j. Na powiatowych zjazdach i i'.?° /skich konfe
rencjach bojowników o pokój, społeczeństwo miast i wrsi w y 
biera najbardziej oddanych sprawie pokoju ludzi, delegata
mi na Kongres.

cą przyśpieszyć realizację p la 
nu 6-letniego, jeszcze lep ie j za
gospodarować złączoną na wnę
k i z Macierzą naszą wyzw oloną 
Z iem ię Lęborską“ .

W RO CŁAW . W ie lką  m an ife 
stacją w o li w a lk i o pokój spo
łeczeństwa dolnośląskiego sta ły  
sie pow ia tow e i  m ie jsk ie  zjazdy 
bo jo w n ików  o pokój.

We W roc ław iu  konferencja 
bo jo w n ików  o pokój odbyła się 
w  w ie lk ie j sali zabytkowego Ra
tusza.

W śród 12 delegatów W rocła
w ia  w yb ranych  na Kongres 
W arszaw ski zna jdu ją  się m. in. 
czołow i przodow nicy pracy — 
Franciszek Mocała z Pafawagu 
i  Teresa Szymachowicz z W roc
ław sk ich  ZPO, Józef Radzie- 
jew sk i, p ro fesor U n iw ersyte tu  
im . Bolesława B ie ru ta , Leon 
B rodow ski, działacz ka to lick i.

W A ŁB R Z Y C H . Na zjeździe 
w  W ałb rzychu zebrało się po
nad czterystu czołowych a k ty 
w is tów  ruchu obrońców pokoju.

W  obszernej dyskus ji zebrani 
ak tyw iśc i ruchu obrońców po
ko ju  i F ron tu  Narodowego m ó
w i l i  o rosnącej z dn ia na dzień 
potędze obozu pokoju, om aw ia
l i  sposoby spopularyzowania 
wśród najszerszych rzesz społe
czeństwa doniosłych uchwal 
M iędzynarodow ej K on fe renc ji w 
B e rlin ie  w  spraw ie pokojowe
go rozw iązania problem u nie
m ieckiego.

G D A Ń S K . W  Lęborku  w
woj. gdańskim , uczestnicy po- 

j w iatowego zjazdu bo jo w n ików  o 
| pokój om ó w ili sposoby dalsze- 
I go rozszerzenia działa lności ru 
chu obrońców poko ju  na te re - 

j nie pow iatu, pódkgeślając, że w  
! walce o pokój nie zabrakn ie ani 
¡jednego pa trio ty , an i jednego 
I uczciwego Polaka.

Delegatam i na IX O gółnopol- 
j ski Kongres Obrońców’ P oko ju 
¡w ybrano : m ałorolnego chłopa z 
1 gm iny Nowa Wieś, ak tyw is tę  
i ruchu obrońców poko ju  i  F ro n - 
i tu Narodowego — Józefa Łoba- 
| cza, k tó ry  przoduje w  w yko ny- 
j w an iu  swych obow iązków  w o - 
i bec Państwa oraz Jadw igę K u - 
rel, działaczkę L ig i K ob ie t i 
K om ite tu  F ron tu  Narodowego 
z Łeby.

W  uchw a lonej rezo luc ji bo
jo w n icy  o pokój pow. lębo rsk ie 
go stw ie rdza ją m. in .:

| „IX O gólnopolski Kongres 
| Obrońców P oko ju  da jeszcze raz 
stanowczą odpowiedź ‘ podżega
czom w ojennym , k tó rzy  w yc ią 
gają swe brudne łapy, zb ruka - 
ne k rw ią  koreańskich dzieci, po 
nasze Z iem ie Odzyskane, po po l
sk i na zawsze Gdańsk, Szczecin 
i W rocław , po naszą piękną 
Z iem ię Lęborską.

Przyrzekam y, że pod k ie ro w 
n ic tw em  W ie lk iego B ud ow n i
czego P o lsk i Ludow ej, Prezesa 
Rady M in is tró w  —  Bolesława 
B ie ru ta , n ie  będziem y szczędzi
l i  swych sił, aby Wzmożoną p ra -

Delegatam i na Kongres W ar
szawski w ybrano m. in. posła na 
Sejm, czołowego przodownika 
pracy, górn ika kop. im . Thore- 
za — Bolesława F ietko, czoło
wego rębacza chodnikowego kop. 
„B o les ław  C h rob ry “ , b. uczestni
k a  francuskiego ruchu oporu, 
Anton iego Seweryna.

O LSZTYN . „W a lka  0 pokój — 
pow iedzia ł na zjeździe w  O lszty
n ie  przodu jący m ura rz  Euge
niusz Romanow — oznacza dla

! nas przede w szystk im  osiąganie 
coraz lepszych w y n ik ó w  p ro 
dukcyjnych. T ym  przyczyn iam y 

I sie do wzm ocnienia naszej O j-  
i czyzny, ważnego ogniwa św ia
towego obozu poko ju .“  

Mieszkańców’ O lsztyna rep re 
zentować będą na I I  O gólnopol
skim  Kongresie Obrońców Po
ko ju  m. in .: Genowefa W oro- 

I nowska — maszynista ko le jow y 
i p ro f. M arian  Gotow iec —  rek - 

| to r W yższej Szkoły Rolniczej w; 
i O lsztynie.

T b ilis i — stolica G ruzińsk ie j  SRR posiada p iękny  i bogat» 
wyposażony park  k u l tu ry  i  wypoczynku im. Stalina. Na 

zdjęciu: g łówny gmach pa rku  roto c a p

Przygotowania na całym śniecie 
cło Kongresu Narodów 

w Obronie Pokoju

5 0  t a s ię c y  m ło d z ie ż y  w i i r - / ,  l i w s k i e j  p o d j ę ł o  

z o n o B i ą z u t i i a  m i  e z e ś ć  k o n ^ r e M i  o  W i e d n i u

Dnia 24 bm. ze S to licy Polski 
Ludowej, z pięknego Placu K on
s ty tu c ji w ystartow ała  centra lna 
sztafeta pokoju wioząca na K on
gres Narodów w Obronie Poko
ju gor życzenia owocnych 
obrad oraz m eldunki m łodzieży 
po lsk ie j o je j pracy.

P unktua ln ie  o godzinie 12-ej 
na w ype łn iony młodzieżą i 
m ieszkańcam i W arszawy Plac 
K o n s ty tu c ji zajechała m otocyklo
wa sztafeta młodzieży. Na trzech 
pierwszych motocyklach powie
w a ją  chorągw ie : na środkowym
— b łęk itna , na dw u pozostałych
— czerwone, a na nich po rtre ty  
W ie lk iego Chorążego Pokoju 
Józefa S ta lina  i W ielk iego B u
downiczego Polski Ludow ej Bo
lesława B ieruta.

„N iecha j nasza sztafeta poko
ju  —  m ów i żegnając je j uczest-» 
n ików  przewodniczący Zarządu 
Stołecznego ZM P Jerzy W o ł
czyk —  zam elduje Kongresowi 
że, 50 tysięcy m łodzieży boha
tersk ie j S to licy  Polski Ludow ej
— Warszawy podjęło na cześć

¡Kongresu „W a rty  Pokoju“  i zo- 
j dowiązania produkcyjne. Niech 
j /E^neiduje, że młodzież nasza 
\ wzmagać będzie swe w y s iłk i 
1 walcząc . zwycięsko o plan 6-let- 
i n i, o pokój. Złóżcie Kongresowi 
j gorące serdeczne pozdrowienia 
| i życzenia owocnych obrad dla 
I u trw a len ia  pokoju na całym  
j święcie. Niech żyje pokój m ię- 
| dzy narodam i, niech żyje przy- 
i wódca narodu polskiego walczą- 
j cego o pokój i socjalizm  — Bo
le s ła w  B ierut, niech żyje Wódz 
i światowego obozu pokoju i po
stępu — Józef S ta lin “ . W znie
sione przez mówcę okrzyk i pod

c h w y tu ją  zebrani. Na ogromnym 
i placu długo nie m ilkn ie  gorąca 
¡m anifestacja na cześć pokoju.

Jerzy W ołczyk wręcza ru lon z 
m e ldunk ;em jednemu z czlon- 

, ków  sztafety robo tn ikow i z 
M D M -u , M arianow i Dobrzyń
skiemu.

Sztafeta udała się u licam i sto
licy  do granic W ie lk ie j Warsza
wy, rozpoczynając pierwszy etap 
trasy, w iodący do Łodzi. (PAP)

(f) W  połow ie roku  bieżące- 
;o przez k ilk a  m iesięcy b a w i- 
a w  Z w iązku  Radzieckim  gru - 
>a po lsk ich naukowców  - le - 
;arzy, k tó ra  zapoznała się z 
la jnow szym i zdobyczami ra- 
Iz ieckie j służby zdrowia. W  
ęypow iedziach udzielonych 
p rzedstaw ic ie low i P A P  ucze- 
i i  polscy opow iedzie li o uzy- 
kanym  w  czasie wycieczki 
logatym  m ateria le  doświad- 
:zeń k lin iczn ych  i  labo ra to 
ryjnych, k tó re  w  dużej m ierze 
os ta ły  już  z powodzeniem za- 
itosowane w  w ie lu  gałęziach 
nedycyny w  Polsce.

Jeden z uczestników w y - 
ieczki, w y b itn y  m ikrob io log, 
Iziekan Ś ląskie j A kadem ii 
Medycznej w  R ok itn icy , p ro f. 
I r  Stefan S lopek m ów i: „Zdo- 
>ycze m ik ro b io lo g ii radzieckie j 
>olscy lekarze i  naukow cy w y 
korzystują n ie  ty lk o  w  p ra k ty - 
:e la b o ra to ry jn e j i  k lin iczn e j, 
ile  także wzbogacają n im i 
wiedzę m łodych kad r leka r- 
;kich".

Z w ie lk im  entuzjazmem w y- 
■aża się pro f. Slopek o pracy

zdobyczach naukow ców  ra- 
iz ieck ich : „Jako  m ik rob io log
liezapom niane wrażenie od- 
liosłem  z poby tu  w  M oskiew 
skim Ins ty tuc ie  W iruso log ii im. 
Iwanowskiego oraz Ins ty tuc ie  
epidem iologii. M ik ro b io lo g ii i 
Jhorób In fe kcy jn ych  im . M ie
rn ik o w a . Naukow cy te j m ia ry  
ak d y re k to r In s ty tu tu  W iru - 
¡ologii — pro f. Czumakow, czy 
eż pro f. Sokołow  — dy re k to r 
ins ty tu tu  im . M iecznikow a u - 
lostępn ili nam  labo ra to rium , 
wspaniałe b ib lio te k i zapoznali 
; na jnow szym i m etodam i d ia 
gnostyki, u m o ż liw ili uzyskanie 
:ennych w yd a w n ic tw  i  p u b li
kacji medycznych z te j dzie- 
Iziny.

D zidk i postępowi m edycyny 
v  Z w iązku  Radzieckim  w  p ra 
ktyce przesta ły już  grozić czło
w iekow i radzieckiem u tak nie- 
jeapieczne niegdyś choroby ja k  
ip. m a la ria  czy du r brzuszny, 
v  w ie lu  innych  k ra jach  jesz- 
:ze n ie  zwalczone. Dzięki po- 
nocy radzieckich naukow ców  i

szczegółowemu zapoznaniu się 
z ich doświadczeniam i poWka 
m ik ro b io lo g ia  może ju ż  w  tej 
c h w ili p rzystąp ić  do w p row a
dzenia w  p ra k tyce  d iagnostyk i 
chorób w irusow ych. Również 
wprowadzenie u  nas metod 
stosowanych w  Z w iązku  Ra
dzieckim  na odc inku  diagno
s tyk i g ru ź licy  p rzyczyn i się 
w  w ysok im  stopniu do szyb
szego zwalczania te j choroby 
społecznej“ .

Ze szczególnym zainteresowa. 
niem  pro f. d r Slopek śledził naj_ 
nowsze m etody d iagnostyk i do
tyczące czerw onki ba k te ry jn e j, 
w  k tó re j to dziedzinie sam po
siada poważne osiągnięcia. Ra
dziecka metoda szybkiego i  pe
wnego rozpoznawania te j cho
rob y  p rzy użyciu suchej, _ ła t 
w e j do rozprowadzenia pożyw
k i czerw onki zna jdu je  już  za
stosowanie również u nas.

„W  czasie pobytu w  ZSRR 
grupy fiz jo logów , psych ia trów  i 
neurologów, w  skład k tó re j 
wchodziłem  — m ów i in ny  ucze
s tn ik  wycieczki prof. d r W łady
sław  Jakim ow icz — zapoznaliś
m y się z pracą In s ty tu tu  F iz jo 
lo g ii im . Paw łowa w  Len ing ra 
dzie oraz badaniam i prowadzo
nym i w  Ins ty tu c ie  N euroch i
ru rg ii im . B urdenko i  w  In s ty 
tucie M ózgu w  M oskwie.

Pobyt w  Zw iązku Radzieckim 
pozw o lił m i nie ty lk o  na pogłę
bienie teoretycznych znajomości 
f iz jo lo g ii i  pa to logii wyższej 
czynności nerw ow ej, lecz także 
pozw olił ocenić je j wartość dla 
pracy k lin iczne j, W  k ilk u  pra
cowniach w idz ie liśm y sposób ba
dania wyższych czynności ner
wowych u chorych oraz m ie liś 
my możność sami przerobić 
praktyczn ie te badania, co u ła t
w i nam rozpoczęcie badań w  
Polsce“ .

Na zakończenie prof. d r Ja k i
m ow icz podkjfcślił konieczność 
doszkalania kadr lekarskich, o- 
m ów ił p ro je k t zorganizowania 
życia k l in ik i na zasadach teo rii 
Paw łowa m. in. zapewnienia 
chorym  spokoju i ciszy oraz 
wprowadzenia leczenia s n e r\ 

(PAP)

Zwycięstwo kandydata 
FPK w wyborach 
uzupełniających 

we Francji
(f) PAR YŻ (PAP). W  drug ie j

turze uzupełniających w yborów  
powszechnych w  departamencie 
Lot, przeprowadzonych na sku
tek śm ierci deputowanego okrę
gu, zwycięży ł kandyda t F ra n 
cuskie j " P a rtii K om unistycznej 
— H enri Tham ier, uzyskując 
23.320 głosów (przeszło 32% od
danych głosów). D zienn ik 
„ L ‘H um an ite “  podkreśla, że 
kandydat kom unistyczny o trzy 
m a ł około 5 tysięcy głosów w ię 
cej, n iż w  pierwszej turze w y 
borów.

Książka
o Edw ardzie Dembowskim 

wydana w ZSRR
(f) M O S K W A  (PAP). N a k ła 

dem In s ty tu tu  S łow ianoznaw - 
stwa A kad em ii N auk ZSRR u- 
kazała się książka o życiu i dzia
ła lności w yb itnego p rzedstaw i
ciela polskiego ruchu re w o lu 
cyjnego X IX  w ieku  —  E dw ar
da Dembowskiego.

Spotkanie R. Vaillanda 
z polskimi literałami 

i artystami
(f) W  dn. 24 bm. w  Domu L i 

teratów  odbyło się spotkanie 
w yb itnego postępowego pisarza 
francuskiego, autora zakazanej 
przez po lic je  francuską sztuki 
„P u łk o w n ik  Foster przyznaje 
się do w in y “  — R. V a illanda z 
przedstaw ic ie lam i polskiego 
św iata lite ra tu ry  i sztuki.

W czasie spotkania autor 
sztuki granej obecnie w  Teatrze 
Kam era lnym  w  W arszawie 
przypom niał, że sztuka ta mo
gła być • w ystaw iona przez a r
tystów  francuskich dopiero w 
Polsce, k iedy przed k ilk u  m ie
siącami gości! w  W arszawie ze
spół tea tru  „A m b ig u “ . R. V a il
land m ów ił o coraz większym  
nacisku i represjach stosowa
nych przez po lic ję  francuską 
wobec postępowej twórczości.

Kopalnia „Eminencja“ i huta „Hortensja“ 
wykonały roczne plany

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z M ontevideo 
za dziennik iem  argentyńskim  
„Propositos“ , że obrońcy poko
ju  Paragw aju postanow ili w y 
słać swych delegatów na K on
gres Narodów  w  O bronie Poko
ju. D zienn ik podaje, że stowa
rzyszenie m uzyków  Paragwaju 
i obrońcy pokoju m iasta Asun
cion w yb ra li już swych delega
tów na Kongres.

*
Dzienn ik argerityński „Nue- 

stra P alabra“ opub likow a ł ko
m un ika t A rgentyńskiego K o m i
tetu Obrońców Pokoju o w y 
braniu delegatów na Kongres 
Narodów w  Obronie Pokoju. W 
skład delegacji wchodzą obok 
ak tyw nych  uczestników ruchu 
obrony pokoju osoby poprzednio 
niezwiązane z ruchem , jednak
że pragnące Utrzym ania i u- 
trw a len ia  pokoju.

*
W B ra zy lii trw a ją  in tensyw 

ne przygotow ania do Kongre
su Narodów w  O bronie Pokoju, 
w  k tó rych  b iorą udzia ł przed
staw icie le wszystkich w a rs tw  
ludności. Powstają specjalne 
kom isje  przygotowawcze do 
Kongresu w  W iedniu. Przeszło 
60 w yb itnych  działaczy społecz
nych sto licy  B ra z y lii zw róciło  
się do ludności z apelem o po
parcie Kongresu Narodów  w  
O bronie Pokoju.

W Sao Paulo odbyła się z 
udziałem  500 delegatów, wśród 
nich 8 deputowanych do parla
m entu, w ie lu  profesorów u n i
w ersyte tu i innych konferen
cja, na k tó re j om ówiono prze
bieg przygotowań do Kongresu 
w W iedniu.

Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju cieszy się coraz szer
szym poparciem brazy lijsk ich  
zw iązków  zawodowych, k tóre 
organ izu ją  specjalne zebrania

poświęcone przygotowaniom  <ło 
Kongresu.

*
B R U K S E LA  (PAP). W w le h l

m iastach be lg ijsk ich  odbyły  s i ł  
konferencje i zebrania obroń* 
ców pokoju, na których w ybra
no delegatów na Kongres w 

! W iedniu. Wśród delegatów jest 
¡12 robo tn ików  — górn ików , me- 
J taiowców i dokerów. W ybrano 
także profesorów, duchownych 
oraz przedstaw icie li zw iązków  

i zawodowych i o rgan izacji maso
wych.

*
K O P E N H A G A  (PAP). W  m ie

ście O lborg odbyła się konfe
rencja  obrońców pokoju, na k tó 
re j przem awiała m. in. była po
słanka do parlam entu duńskie
go, cz łonk in i Ś w ia tow ej Rady 

.P oko ju  E ilen Appel.
Podkreśliła  ona konieczność 

wzmożenia w  D anii w a lk i o po
kó j i zacieśnienia współpracy 
poszczególnych duńskich orga- 

i nizae ji walczących o pokój.
E llen Appel zaprotestował* 

stanowczo przeciw ko zakłada
niu przez im peria lis tów  am ery- 

! kańskich baz wojennych w  
I G ren land ii i przeciwko stacjo
nowaniu w o jsk  am erykańskich 
na obszarze Danii.

I Uczestnicy konferencji posta
n o w ili wysiać delegację na 

| Kongres Narodów w  Obronie 
! Pokoju w  W iedniu.

Na konferencji uchwalono re- 
¡ zolucję, k tó ra  podkreśla, że m f- 
i łita ryza c ja  D a n ii prowadzona 
I przez obecny rząd na rozkaz 
. im peria lis tów  am erykańskich 
| zwiększa niebezpieczeństwo w o j- 
j ny. Obecność w o jsk  amerykań-. 
; skich w  D an ii — stw ierdza rezo- 
j luc ja  — zaostrza sytuację m ię- 
I dzynarodową i pozbawia Danię 
! samodzielności w  dziedzinie po- 
1 U tyk i zagranicznej.

(f) Do zw ycięskie j g rupy za
łóg kopaln ianych, k tó re  w yko 
na ły  ju ż  przedterm inow o roczny 
plan produkc ji, weszła w  dniu 
24 bm. —  jako piąta z kolei — 
załoga kopa ln i „E m inenc ja ".

Załoga te j kopa ln i odniosła 
w  bieżącym roku poważne suk
cesy na odcinku unowocześnia
nia metod odbudowy pokładów 
oraz m echanizacji robót gó rn i
czych. W ydobycie ścianowe sta
now i obecnie 40 procent urobku 
całej kopaln i. Coraz sprawnie j 
p iacu ją  zamontowane tu w rę- 
bo ładow ark i, urab ia jąc i ładu
jąc m echanicznie ju ż  około 75 
procent wydobycia. Brygady 
ścianowe Teodora Sznajdra i 
Franciszka R ybki, przede wszy
stkim i zaś zespół ścianowy Ta
deusza Ostaszewskiego, k tó ry  w  
przeddzień w ykonan ia  rocznego 
planu zakładowego uzyskał 182 
procent norm y, należą do przo
dujących we w spółzawodnictw ie 
o ty tu ł najlepszej załogi ściano
w e j w  przemyśle węglowym , 

W ykonu jąc długookresowe zo

bow iązan ia podjęte dla popar
cia czynem Program u F rontu 
Narodowego i  uczczenia X IX  
Z jazdu K P ZR , załoga w ie lk ie j 
hu ty  szkła „H o rte ns ja " w  P io tr
kow ie  T rybuna lsk im , na 43 dni 
przed term inem  zrealizowała 
swój roczny plan p rodukc ji pod 
względem ilości i  wartości.

Sukces ten zawdzięczają hu t-
j n,icy p io trkow scy rozw o jow i 
I w spółzawodnictwa pracy, dzięki 
¡którem u przeciętna wydajność w 
| zakładach wzrosła w  br. o prze
szło 20 procent.

Najw iększe w  Polsce zakłady 
środków  farm aceutyczn3’ch i 
p ro du kc ji b a rw n ików  — Pabia
n ick ie  Zakłady Przem ysłu Che
micznego 20 bm. t j.  na 40 dn i 
przed term inem  w yko na ły  plan 
p ro du kc ji na rok bieżący, za
rów no pod względem wartości, 
ja k  ilości i asortymentu.

Załoga zakładów rozpoczęła 
ostatn io produkcję na skalę 
przem ysłową w ie lu  nowych

środków leczniczych, ja k  cardia- 
m id, hydrazyt, le k i przeciwgo
rączkowe i in.

Z w ie lu  zakładów pracy woj. 
łódzkiego nap ływ a ją  w  dalszym 
ciągu m e ldunk i o przedterm ino
w ym  w ykonan iu  przez ich za
łogi zadań pierwszych trzech la t 
planu 6-letniego.

O statn io m eldunek tego ro
dzaju złożyła załoga Przedsię
b iorstw a Remontowego Maszyn 
Przemysłu W ełnianego w  Zgie
rzu. Załoga tego ważnego dla 
pracy przem ysłu wełnianego 
przedsiębiorstwa usługowego 
w ykona ła  swe zadania ilościo
we i wartościowe za pierwsze 
trzy  la ta planu 6-letniego do 
dnia 18 bm. w  100,3 proc.

Na 51 dni przed term inem  w y 
konała swe roczne zadania za- 

! loga oddziału „B “  w ZPDz im. 
! Uychlińskiego w  Łodzi, a na 43 
| dn i przed term inem  — robotn i- 
| cy fa rb ia rn i luźnego surowca w 
ZPW  im . Dąbrowskiego w  Zgie- 

, rzu. (PAP).

W a lk i w K o re i
(a) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne Koreańskie j A rm ii L u 
dowej w  kom unikacie ogłoszo
nym 23 bm. w  Phenianie poda
je, że oddziały Koreańskie j A r 
m ii Ludow ej i ochotników  chiń-

! skich prow adziły zaciekłe walki 
; z w o jska m i n iep rzy jac ie lsk im i, 
i 23 listopada oddziały artyle- 
i r l l  przeciw lotn iczej 1 strzelców- 
niszczycieli zestrzeliły 3 i uszko
dziły  4 samoloty n ieprzy jac ie l- 

i skie.

B o h a te rsk i c z \n  
o ch o tn ika  ch ińsk iego

(f) P E K IN  (PAP). — Jak do
nosi korespondent agencji N o
wych Chin z fro n tu  koreańskie
go, podczas w a lk  o jedno ze 
wzgórz na froncie cen tra lnym , 
m iody ochotn ik  ch ińsk i Huan 
Tsi -  guan pow tórzy ł boha te r
sk i w yczyn A leksandra M a tro - 
sowa.

Podczas jednego z ko n tra ta 
ków  oddziału ochotn ików  ch iń 
skich, gdy żołnierze zmuszeni

! b y li paść’ na ziemię wobec 
i o tw arcia  przez n iep rzy jac ie la  
i w y ją tko w o  silnego ognia i  
i tfzech gniazd karąb lnów  m a- 
: szynowych, Huan Tsi-guan rzu - 
i c ii się z grana tam i w  rękach 
naprzód i  m im o otrzym ania k i l—

| ku  ran, z likw id o w a ł grana tam i 
dwa gniazda karab inów  maszy
nowych, trzeci zaś ka rab in  
p rz y k ry ! w łasnym  ciałem.

Pomne robotników i chłopów w wykopkach 
buraków cukrowych

Sukcesy ofensyw y Vîelnamsk 
Armii Demokratycznej

(f) M im o, że dalsze opady, 
trw a jące z pew nym i przerwam i 
w  ciągu ostatnich dni u tru d n i- 

| ły  prace w  polu, to jednak na 
j pozostałych jeszcze do sprzętu 
| połach buraczanych panował o- 
| żyw iony ruch i prace przy zbio
rze buraków  posunęły się zno
wu wyraźnie naprzód.

W niedzielę z w ie lu  m iast w y 
jecha ły do PGR-ów liczne g ru
py m łodzieży oraz robo tn ików  z 
zakładów pracy, pracow ników  
urzędów i in s ty tu c ji. Szczególnie 
szeroką m obilizację  do pomocy 
PGR-om przy zbiorze buraków  
przeprowadzono w  miastach 
woj. szczecińskiego. W tym  dniu 
ze Szczecina w yjecha ło na w y 
kopk i buraków  ponad 750 osób: 
pocztowców, p racow ników  w o
dociągów i kana lizac ji, ko le ja 
rzy, pracow ników  leśnych, a ze

| S targardu w yjecha ło do PGR- ) PG R -om  pomaga ok. 3 tysiące 
| ów  — 120 osób. | osób. Zespoły Leszno w  pow.

Poważną pomoc dała PGR-om j łęczyckim . Moszczenica w  pow. 
w  ciągu niedzieli ludność m ia - j p io trkow sk im  i B łonie w pow. 
sta Poznania, skąd do pomocy ! ku tnow sk im , k tóre posiadają 

| w w ykopkach w yjecha ło k ilk a  j najw iększe plantacje  buraków,
[ tysięcy osób, w  t3’m  2 tys. sa- j od ukończenia vp rkopków  dzie- 
! mych studentów. j lą  ju ż  ty lko  godziny.

W okręgu- legn ick im  —  któ - | W na jtrudn ie jszych w arun - i 
| ry  ma do zbioru jeszcze sp o ro jka ch  glebowych przebiegają w y- j 
i bu raków  i w  k tó rym  nadal, p o -^ko p k i w  w oj. gdańskim , a prze- j 
| dobnie zresztą ja k  i w  okręgu I de w szystk im  na depresyjnych i 
| w roc ław sk im , konieczna jest | terenach urodzajnych Żuław, i 
| wzmożona m obilizacja  s il do I M im o to w  ciągu ubiegłego ty - ; 
| w ykopków  oraz do dostaw bu- i godnia zdołano tu zebrać buraki 
j raków  do cukrow n i — robo tn i- j z ok. 1200 ha.
I cy i członkowie ich rodzin rów - j W w oj. w roc ław sk im  m im o 
i nież liczn ie  stanęli do pracy w  j znacznego postępu prac w  zbio- 
i niedzielę. Pomogły im  w  pracy rze. zbyt powoli odbyw ają się 
\ ekipy z m iast, liczące b lisko 600 I dostawy buraków  do cukrow n i, 
i  osób. Podobnie jest w  n iektórych re-
; Na ukończeniu są w yko pk i i jonach w oj. bydgoskiego i  w  
iw  w o j. łódzkim , w  k tó rym  i w o j. gdańskim . (PAP),

(f) P E K IN  (PAP). Jak dono
si V ie tnam ska Agencja Praso
wa. oddzia ły V ie tnam skie j A r 
m ii Dem okratycznej kon tynu 
u ją  ofensywę przeciw ko w o j
skom francuskiego korpusu eks
pedycyjnego — zarówno w re 
jon ie  Rzeki Czarnej, ja k  i Rze
k i Czerwonej.

Po przekroczeniu Rzeki Czar
nej wojska ludowe prowadzą 
nadal operacje ofensywne na 
je j p raw ym  brzegu w  p ro w in 
cjach Son-La i Lai-Czau. W  pro- i 
w inc jach  tych wyzwolone zos- I 
la ły  m iasta Luan-Czau i  T uan g . ; 
Giao. N ieprzy jac ie l s trac ił w  za- I 
b itych i rannych przeszło 400 ! 
żołnierzy i oficerów. Około 1600 
żo ln :erzy i o ficerów  francuskie- j 
go korpusu ekspedycyjnego zos- i 
ta ło w ziętych do n iew o li. W o j-  | 
ska ludowe zdobyły znaczną 
ilość broni i am unic ji.

P A R Y Ż (PAP): Z Saigonu do- ! 
noszą, że dowództwo francuskie - ’

go korpusu ekspedycyjnego p< 
tw ie rd z iło  o fic ja ln ie  fa k t opus 
czenia miasta Son-La przez cx 
działy korpusu. Dowództu 
francuskie przyznaje równie 
że w  tym  rejonie oddziały ko: 
pusu ekspedycyjnego pod ni 
porem cie tnam skic l, w o jsk l i  
dowych w yco fu ją  się z_zajmc 
wanych dotychczas pozycji.

DZI Ś W \  l  MERZE:
W A N D A  T T C N E R : Czy pocią 

Si mus7a sie opóźn iać?
W A N D A  S U C H E C K A : Podsu

m o w a n ie  i w y ty c z n e  (Z k o n  
fe ie n c j i  p a r ty jn o  - te c h n ic z 
n e j w  Z a k ła d a c h  C he m icz  
n ych  lm . F e lik s a  D z ie rż y *  
sk ieK o),

U. M A V R O ID IS : Farsa syybo-
rów  w G rec ji

(lm ): Podróż po now ej M on
golii
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Niemiecki Komitet 
Obrońców Pokoju 

wzywa do wzmożenia 
walki o zjednoczenie 

kraju
(f) B E R L IN  (PAP). Jak dono

si agencja AD N , N iem iecki K o 
m ite t O brońców P oko ju  wez
w a ł ludność N iem iec do w a lk i o 
rea lizację uchw a ł M iędzynaro
dow e j K on fe ren c ji w  spraw ie 
pokojowego rozw iązania proble
m u niem ieckiego.

W zywając cały naród nie
m ieck i do wzm ożenia w a lk i o 
pokój, N iem iecki K om ite t 
O brońców P oko ju podkreśla: 
Szeroki ruch ludow y w  obronie 
narodow ych in teresów  Niemiec, 
łączący się ściśle z ruchem  
w szystk ich  narodów  europej
skich na rzecz zapew nienia ' bez
pieczeństwa 1 pokoju, w in ie n  
być jeszcze bardzie j rozszerzo
ny. W yrazem  tego ruchu  będzie 
N iem ieck i Kongres o wzajem ne 
porozum ienie i  pokój, k tó ry  od
będzie się w  B e rlin ie  w  dniach 
28 i  29 listopada.

(i) B E R L IN  (PAP). Jak  ju ż  
donosiliśm y, w  Bad Cannstatt 
(N iem cy zachodnie) obradowała 
kon ferencja  w  spraw ie jedności 
N iem iec i  ich n iezawisłości na
rodow ej, w  k tó re j w z ię li m. In. 
udz ia ł delegaci na M iędzynaro
dow ą Konferencję  w  spraw ie 
pokojowego rozw iązania p rob le 
m u  niem ieckiego.

Po dw udn iow ych  obradach, w  
czasie k tó rych  przem aw ia ł m. 
In . b. kanclerz Rzeszy d r W irth , 
uczestnicy kon fe renc ji p rzy ję li 
jednom yśln ie  rezolucję, w zyw a
jącą ca ły naród niem iecki, by 
w ypow iedz ia ł się za przyw ró
ceniem  jedności N iem iec w  dro
dze pokojow ej, przeciw ko sepa
ra tystyczne j, prowadzącej do 
w o jn y  po lityce  rządu bońskiego.

Podstawą uregulowania problemu 
koreańskiego powinien stać się projekt

rezolucji radzieckiej
Przemówienia delegatów Czechosłowacji i Białoruskiej SRR 

w Zgromadzeniu Ogólnym 0\Z

Praktyczne zastosowanie 
energii słonecznej 

w ZSRR
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS podaje, że w  Z w iązku  
R adzieckim  osiągnięto poważne 
sukcesy w  dziedzinie w y k o rz y 
stan ia  energ ii słońca d la  celów 
naukow ych  i  technicznych.

Skonstruow ano ju ż  w ie le  a - 
pa ra tów  słonecznych, k tó re  
zn a jd u ją  zastosowanie w  ra 
dzieckim  przem yśle, ro ln ic tw ie , 
m edycynie i  w  życ iu  codzien
nym . W  la bo ra to riu m  he lio tech- 
n icznym  In s ty tu tu  E nerge tyk i 
A ka d e m ii N auk ZSRR skons tru 
owano apara t, k tórego lu s tro  
skup ia jące p rom ien ie  słoneczne 
autom atycznie przesuwa się za 
słońcem. A p a ra t ten stwarza 
tem peraturę , p rzy  k tó re j można 
top ić  w o lfra m  t j.  tem peraturę  
8.000 stopni C. N ow y apara t 
zna lazł szerokie zastosowanie 
p rzy  spawaniu m eta li.

Skonstruow ano rów nież he lio - 
apara tu rę  z lus trem  o średnicy 
1 m. A p a ra t ten przeznaczony 
je s t do gotowania w o dy i  p rzy 
gotow ania pożyw ienia w  gospo
da rs tw ie  dom owym . Jego moc 
rów na  jest m ocy 600-watowe- 
go piecyka elektrycznego.

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). W  dalszym ciągu dyskusji nad 
problemem koreańskim toczącej się w  Kom isji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego N Z  przem awiali delegaci Australii, 
Costariki, Indonezji i Czechosłowacji.

w inna  opracować uchwałę, k tó 
ra  by łab y  do p rzy jęc ia  d la  obu 
stron walczących w  K ore i. Pa- 
la r  przyzna ł, że radz ieck i p ro
je k t rezo lu c ji zm ierza do roz
w iązan ia prob lem u koreańskie
go w  całości, a le  u c h y lił się od 
szczegółowego om ówienia tego 
p ro jek tu .

Następnie przem aw ia ł dele
gat czechosłowacki Komzala. 
P od kreś lił on, że narody całego 
św iata z n iepokojem  śledzą 
dz ia łan ia  w o jenne w  K o re i i  o- 
czekują n iec ie rp liw ie , k iedy  
O NZ zdoła doprowadzić do roz
w iązan ia p rob lem u koreańskie
go. Kom zala w y ra z ił ubolewa
nie  z tego powodu, że pro
blem  koreańsk i jes t rozp a try 
w any w  ONZ bez udzia łu  
p rzedstaw ic ie li tych, k tó rzy  
s ta li się obiektem  agresji ame
rykań sk ie j —  bez przedstaw i
c ie li K oreańskie j R e pu b lik i L u 
dow o-D em okratyczne j i  C h iń 
skie j R e p u b lik i Ludow ej.

W skazawszy na w y ją tko w o  
doniosłe znaczenie p ropozycji 
radzieckich w  spraw ie  koreań
sk ie j, przedstaw ic ie l Czechosło
w a c ji podkreś lił, iż  delegacja 
ZSRR konsekw entn ie  i  up o r
czyw ie dąży do tego, by  dopro
wadzić do położenia kresu 
k rw a w e j w o jn ie  w  K o re i i  do 
zapewnienia spraw iedliwego 
rozw iązania prob lem u koreań
skiego.

W  in teresie  pokoju, spraw ie
d liw ości i  poszanowania zobo-

W  przem ów ien iu  delegata au
s tra lijsk iego  Spendera w yraźn ie  
b rzm ia ła  nu ta  zaniepokojenia 
z powodu przebiegu dyskus ji 
nad problem em  koreańskim  w  
K o m is ji P o lityczne j. Spender 
ośw iadczył m. in „  te  „a rg u 
m en ty  m in . W yszyńskiego w y 
w o ła ły  s ilne w rażen ie na sze
fach n iek tó rych  de legacji". „ A r 
gum enty te zostały w yko rzy 
stane rów nież poza tą  salą d la  
przekonania n iek tó rych  dele
gacji, że osoby prowadzące ro 
kow an ia  w  Panm undżonie na
rusza ją  p raw o  m iędzynarodo
w e".

Następnie Spender ostrzegł 
przed niebezpieczeństwem „u -  
s tępstw " 1 „rezyg na c ji z p ie r
w o tn ie  w yrażonych pog lądów " 
w  spraw ie  re p a tr ia c ji jeńców  
w ojennych . In n y m i słowy, dele
gat a u s tra lijs k i n a w o ływ a ł do 
poparcia stanow iska dowódz
tw a  USA, k tó re  n ie  chce się 
zgodzić na rep a tria c ję  wszyst
k ic h  koreańskich  i  ch ińsk ich  
jeńców  wojennych.

Przem ów ienie Spendera by ło  
dowodem, że delegacja am ery
kańska poniosła porażkę w  
swych próbach zebrania n ier 
zbędnej ilośc i głosów dla  na
rzucenia k o m is ji swego p ro 
je k tu  rezo luc ji.

N astępny mówca, delegat Co
s ta r ik i, popa rł am erykańsk i 
p ro je k t rezo luc ji.

Szef de legacji Indonez ji Pa- 
la r  ośw iadczył, że kom is ja  po

w iązań m iędzynarodow ych — 
ośw iadczył w  zakończeniu 
Kom zala — delegacja czecho
słowacka zdecydowanie popiera 
p ro je k t rezo luc ji, złożony przez 
delegację ZSRR.

Podczas debaty zabrał rów 
nież głos delegat U kra ińsk ie j 
SRR A. Baranowski.

Dyskusja nad problem em  ko 
reańskim  — ośw iadczył m. in. j 
m ówca — w ykaza ła  ponad

tyczny, ob liczony na oszukanie 
o p in ii pub liczne j. W yn ik iem  te
go m anew ru jes t rezo lucja  pe
ruw iańska.

Delegat U k ra iń sk ie j SRR w y 
kaza ł ca łkow itą  bezpodstawność 
„a rg u m e n ta c ji"  delegata P eru  i  
w spó łautorów  rezo luc ji am ery
kańskie j.

Następnie B aranow ski pod
k re ś lił,  że dowództwo am e ry-

wszelką w ątp liw ość, że am e- | kańsk ie  w  K o re i celowo za trzy - 
rykańsk ie  ko ła  rządzące w yko - 
rzys ta ły  kw estię  re p a tr ia c ji 
jeńców  w o jennych  d la  stwo
rzenia sztucznej przeszkody w  
pom yślnym  zakończeniu roko 
wań roze jm ow ych w  K ore i. W 
toku  d ysku s ji u ja w n iły  się roz
bieżności w  podejściu do kw e
s tii re p a tr ia c ji jeńców  n ie  ty l 
ko  m iędzy ZSRR a b lok iem  a- 
m erykańsko -  angie lskim , lecz 
rów nież m iędzy poszczególnymi 
w spó łautoram i rezo lu c ji ame
rykań sk ie j, g łów n ie  m iędzy 
państwam i, b iorącym ) udz ia ł w  
in te rw e n c ji koreańskie j. Roz
bieżności te dotyczą zagadnień 
węzłowych, a nie drugorzęd
nych.

fiananow ski p o dkre ś lił ró w 
nież, że stanow isko znacznej 
części de legacji w  spraw ie p ro
blem u koreańskiego wykaząlo, 
iż  ̂up raw iana  przez im p e ria li
stów  am erykańsk ich  p o lity k a  
w  K o re i spotyka się z potępie
n iem  mas ludow ych, k tó rych  
w p ły w  na bieg debaty da je się 
w yraźn ie  odczuć nawet w  B iu 
rach gm achu ONZ.

Odczuwając lę k  przed tym i 
w p ływ a m i — kon tyn u o w a ł mó
wca —- b lo k  am erykańsko-an- 
gielsiki zastosował m anew r ta k -

m u je  jeńców  w o jennych , licząc 
na to, że część ich  będzie mogła 
w yko rzystać jako  m ięso a rm a t
n ie  p rzy  rea liza c ji swych agre
syw nych p lanów  w  k ra ja ch  
az ja tyck ich .

Następnie delegat U k ra iń sk ie j 
SRR stw ie rdz ił, że przem ów ie
nie  m in . W yszyńskiego ca łko w i
cie oba liło  tzw . „argum entac ję  
p ra w n ą " zw o lenn ików  p rzym u 
sowego zatrzym ania jeńców, 
m askowaną zasadą „do b ro 
w o lne j re p a tr ia c ji“ . P rzedstaw i
ciele am erykańsko-angie lskiego 
b loku  —  ośw iadczył B a ranow 
sk i —  ig no ru ją  zaw arte i  pod
pisane przez n ich  porozum ie
nia  m iędzynarodowe, ponieważ 
n ie  chcą zakończenia w o jn y  w  
K o re i i  czynią wszystko, aby 
przedłużyć i  rozszerzyć swą 
agresję. B aranow ski poddał k r y 
tyce p ro je k ty  rezo lu c ji USA, 
Peru i  M eksyku  i  s tw ie rdz ił, że 
podstawą u regu low an ia  prob le
m u koreańskiego pow in ien  stać 
się p ro je k t rezo lu c ji radzieckie j.

W  zakończeniu B aranow ski o_ 
św iadczył, iż delegacja U k ra iń 
sk ie j SRR s tud iu je  obecnie p ro 
je k t rezo lu c ji h indusk ie j i  w y 
pow ie o n ie j swe zdanie nieco 
później.

Z b ro d n ia rze  d ą ż y li do p rz y w ró c e n ia  za
k a p ita liz m u  w  C zechos łow ac ji

Proces Slansky’ego i wspólników

■^ekro ju  całeg*

\vs2M '„eą  cenę

Uniewinnienie żołnierzy 
włoskich, którzy 

wypowiedzieli się 
przeciwko obcemu 

dowództwu
(f) R ZY M  (PAP). Jak podaje 

dz ienn ik  „U n ita ", przed sądem 
przysięg łych w  Rzymie odbył 
się proces przeciwko grupie żoł
n ie rzy  oskarżonych o „narusze
nie obow iązujących zarządzeń i 
dyscyp liny  w o jskow e j". Żo łn ie
rze ci w y s ła li do prezydenta Re
p u b lik i W łosk ie j Einaudiego 
lis t. w  k tó rym  w ypow iedzie li się 
p rzeciw ko ewentualnem u pod
porządkowaniu w o jsk w łoskich 
obcym  generałom.

Sąd przysięgłych uznał, że po
pe łn iony czyn nie jest przestęp
stwem  i u n ie w in n ił wszystkich 
oskarżonych. Tym  samym został 
un ie w in n io ny  zastępca naczelne
go redaktora dziennika „U n ita ", 
na łamach którego ukazał się 
w ym ien iony  lis t żołnierzy.

(i) P R A G A  (PAP). W  dalszym  | S lansky‘m  a agentem  w yw ia d u  
ciągu procesu zdra jcy  S lan- | angielskiego — Z illiacusem , 
sky ‘ego d jego w sp ó ln ikó w  sąd | Oskarżony b y ł ściśle zw iązany 
przesłuchał dodatkow o oskarżo- j z Noelem F ie ldem  i  in n y m i zau
nego C lem entisa w  spraw ie jego 
zbrodniczej działa lności. Cle- 
m entis zeznał, dż będąc burżua- 
zy jnym  nacjonalistą  s łow ackim , 
b y ł równocześnie agentem Be
nesza. W spólną p la tfo rm ą , łączą
cą tych  sługusów Im p e ria lis tó w  
am erykańsko -  angie lskich, by 
ła ich zaciekła n ienaw iść do u - 
s tro ju  ludow o -  dem okra tyczne
go oraz dążenie do przyw róce
n ia  za wszelką cenę kap ita lizm u  
w  Czechosłow acji

Następnie przesłuchany został 
oskarżany tro ck is ta  A r tu r  Lo n 
don, b. w ice m in is te r spraw  za
granicznych do spraw  kadr. 
London p rzyzna ł się, że b y ł ak 
tyw nym  uczestnik iem  an typań
stwowego ośrodka spiskowego. 
Oskarżony po tw ie rdz ił, że b y ł 
agentem w yw ia d u  am erykań
skiego i  angielskiego oraz po
średn ik iem  w  w ym ia n ie  kores
pondencji m iędzy szpiegiem

fanym i osobami k ie ro w n ika  a- 
m erykańsk ie j sieci szpiegow
skie j w  Europie, A llena  Dullesa, 
p rzekazyw ał im  system atycznie 
poufne in fo rm a c je  o sy tua c ji w  
Czechosłow acji

Następnie zeznawał oskarżony 
H a jdu, b. w icem in is te r spraw 
zagranicznych. Pod ciężarem do
w odów  przyznał się on ca łko
w ic ie  do w in y  popełn ien ia zbrod
n i zarzuconych m u w  akcie o- 
skarżenia. Oskarżony zeznał, że 
dostarczał agentom im p e ria li
stycznym  ważnych in fo rm a c ji, 
stanowiących ta jem nicę pań
stwową.

H a jdu  s tw ie rdz ił, że z oskar
żonym Clem entisem  zw iązał się 
jeszcze w  r. 1939 w  Paryżu oraz 
że w yw ia d  angie lsk i zwerbow ał 
go la tem  1941 r. w  czasie jego 
pobytu w  A ng lii.

Po przesłuchaniu przez sąd 
św iadków  Dufeka i Y la s tim ila

Bereka, zeznawał oskarżony A n - | N ow ym  Jo rku  zwerbowany 
d re  Simone, b. w spó łp racow n ik  | przez agenta w yw ia d u  am ery- 
dziennika ..Rude P ravo“ . W  ob- kańskiego Schoenbruna. W  P ra - 
nczu niezb itych dowodów, oskar- \ dze Simone skon taktow a ł się z 
zony przyznał się do popełń ip- j agentam i w yw ia d u  am ery- 
nych zbrodn i i  opow iedzia ł o j kańskiego i francuskiego i  prze- 
swej karierze m iędzynarodowe- j kazyw a ł Im  In fo rm ac je  szpie- 
go szpiega. S imone ośw iadczył, I gowskie, k tó rych  dostarczał 
iż pochodzi z. rodz iny fab ryka n - S lansky i wszyscy cz łonkow ie 
ta, co zdecydowało o jego wno- ¡ośrodka spiskowego. Z polece- 
g im  stosunku do klasy robo tn i- i nia S lansky‘ego oskarżony udo- 
czej.^ Już w  r. 1926, m ieszkając . s tępnił łam y prasy czechosło- 
w  Niemczech, Simone przeszedł j w ackie j szpiegowi angie lskiem u 
na pozycje trock is tow sk ie  i p ro- j Z illiacusow i, k tó ry  w  swych a r- 
wadziił robotę dyw ersy jną , po- tyku łach  g lo ry fik o w a ł k lik ę  T ito .
czątkowo w  Kom unistyczne) 
P a rtii Niemiec, a nastębnie we 
francusk im  ruchu robotniczym. 
W  r. 1939 Simone został zw er
bowany do w yw iad u  francusk ie 
go. W  tym  samym roku złożył 
agentowi w yw iadu  angielskiego 
P au low i W ille r to w i pisemne zo
bowiązanie i od tego czasu gor
liw ie  s łuży ł w yw ia d o w i angie l
skiem u. W  okresie późniejszym, 
powracając z M eksyku, gdzie 
pracow ał z polecenia w yw iadu  
angielskiego, S im one został w

Następnie przed sądem pań
stw ow ym  staną ł oskarżony F re j- 
ka, jeden z g łów nych pom ocni
ków  S lansky ‘ego w  spisku, b. 
k ie ro w n ik  re fe ra tu  gospodarki 
narodowej przy kance larii p re
zydenta R epub lik i. F re jka  od 
1940 r. b y ł szpiegiem angielskim . 
W  czasie w o jn y  zna jdow ał się 
w  londyńskim , otoczeniu Bene
sza. Po powrocie do Pragi skon
ta k to w a ł się ze S lanskym  i  kon
tynuow a ł swą zbrodniczą dzia
łalność.

Zdemaskowanie szpiegowsko-dywersyjnej bandy Słansky’ego
ciosem dla podżegaczy wojennych

P r a § a  c z e c h o s ł o w a c k a  o  p r o c e s i e  p r a s k i m

Ze  s p o r tu

P R O J E K T  Z M IA N Y  S Y S T E M U  
R O Z G R Y W E K  P IŁ K A R S K IC H  

•
P r o je k t  z m ia n y  sys tem u  ro z g ry 

w e k  p i łk a rs k ic h  b y ł  te m a te m  spe
c ja ln e j n a ra d y  o d b y te j 24 bm . z u -  
d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie li s e k c ji p i łk i  
n o żn e j GKKF. R a d y  T re n e ró w  o raz  
a k ty w u  te re n o w e g o  z poszczegó l
n y c h  W K K F .

A k iy w  te re n o w y  ro z p a trz y ł i p rze 
d y s k u to w a ł dw a  p r o je k ty  re fo rm y  
m is trz o s tw . W iększość p rz e d s ta w i
c ie l i  te re n u  w y p o w ie d z ia ła  sie za 
p ro je k te m  R a d y  T re n e ró w , k tó r y  
d o ty c z y  p rzede  w s z y s tk im  z m ia n y  
ro 7 g c v w e k  d ru g o lig o w y c h .

P r o je k t  p rz e w id u je  p ozo s taw ien ie

in try g i im p eria lis tó w  i ich agen
tów.

Nasz kw itn ący  k ra j — s tw ie r
dza następnie dz ienn ik —i chcie
l i  ci zbrodniarze oderwać od na
szego w yzw olic ie la  — w ie lk ie 
go Zw iązku Radzieckiego, bę
dącego ręko jm ią  naszej sarao- 

bez z m ia n  I  l ig i  (tj. 12 d ru ż y n  w i dzielności, niezawisłości i w o l- 
je d n e i g ru p ie )  n a to m ia s t z obecne j i ności. oraz pragnęli zam ienić go

(f) P R A G A  (PAP). Cała pra
sa czechosłowacka kom entuje 
obszernie proces b. sekretarza 
generalnego K C  K om unistycz
ne j P a rtii Czechosłowacji Ru
do lfa  S lansky‘ego i jego wspól
n ików .

C entra lny  organ K om un is ty 
cznej P a r t ii Czechosłowacji „R u 
de P ravo " stw ierdza:

Proces będzie dobrą szkołą 
czujności rew o lu cy jn e j dla ca
łe j naszej p a rtii,  d la  całego na
szego narodu. Będzie on stano
w i ł d la  każdego ostrzeżenie i 
przyczyn i się do tego, aby każ
dy kom unista , każdy uczciwy 
obywate l naszego k ra ju  uśw ia
dom ił sobie, że pók i is tn ie je  im 
peria lis tyczne otoczenie, póty 
nie przestaną im peria liśc i nasy
łać do nas szpiegów i dyw er

przeszkodę na drodze do re a li
zacji swych zbrodniczych pla
nów.

N iem niejsze oburzenie w yw o
ła ł fa k t. że S lansky ponosi w i
nę za śm ierć bohatera narodo
wego Jana Sverm y, że agent 
gestapo Reicin  w yd a ł na śmierć 
bohatera narodowego Juliusza 
F uc ika  i  in nych  redak to rów  
„Rudego P rava“ . S w ym i po
tw o rn ym i zbrodn iam i banda ta 
chciała osiągnąć to samo, czego 
udało się dokonać T ito  w  Jugo
s ław ii. D zięk i jednak daleko- 
wzroczności, mądrości i zdecy
dowaniu tow. G ottw alda, dzięki 
niezachw ianej jedności p a rtii,  
skup ionej w o kó ł jego osoby, 
dzięki bezgranicznej w ierności 
naszego ludu i p a rtii dla rządu 
i tow . G ottw a lda, dzięki n ie-

saptów, póty nie przestaną j zachw iane j w ierności naszych

robotniczym , syjoniści, w o lno- 
m ularze i kosm opolici. Wszyst
k ie  te ugrupowania, ja k k o lw ie k  
noszą różne m iano i na papie
rze mogą nawet m ieć różny pro
gram, służą jednym  i tym  sa
m ym  panom: im peria lis tom  a- 
m erykańskim . Rozgromienie spi
sku im p e ria lis tó w  am erykań
skich rea lizowanego za pośred
n ic tw em  S lansky‘ego i  całego 
k ie row n ic tw a  ośrodka antypań
stwowego —  stw ierdza „M lada  
F ran ta “  —  jest w ie lk im  zwycię
stwem  nie ty lk o  dla nas, ale | N aród 
rów nież d la  wszystk ich s il de
m okra tycznych na świecie.

C entra lny  organ a rm ii czecho- 
s.owackie j „O brana  L id u "  pisze 
m. in .:

Im peria lizm  am erykański s tra
c i! w  osobie S lansky‘ego szcze-

w  Z w iązku  Radzieckim , do ko 
m unistyczne j epoki szczęścia i 
dobrobytu.

w sze lk im i środkam i dążyć do [ narodów wobec Zw iązku R a -¡g o ln ie  cennego sprzymierzeńca, 
zm iany stosunków w  naszym | dzicckiego —  spisek został zde- | Im peria liśc i am erykańscy Mczy- 
k ra ju . Jedynie wzmożoną czu j- i m askowany i  rozgrom iony. Jest j l i  przecież na to, że S lansky‘emu
nością lud nasz p o tra fi rów nież j to w ie lk i cios dla
na przyszłość udarem nić ciemne j w ojennych i w ie lk ie  zwycięstwo

I I  l ig i  p rz e w id u je  sie u tw o rz e n ie  
I I  l ig i  z łożo n e j t y lk o  z 12 d ru ż y n  
(po  3 n a jle p s z e  d ru ż y n y  
o be e n e j I I  l ig i) .

P o zo s ta łe  d ru ż y n y  d ru g o lig o w e  1
n a iie p s z e  ze spo ły  w o je w ó d z k ie  u -  . . . .  , ,  ,
tw o rz ą  l ig i  O kresow e  lu b  m ie d z y - : nó w  im p e r ia lis tó w  a m erykan ' 
o k rę g o w e  w  za leżnośc i od p o trz e b  i | sk ich . p la n ó w  w ym ie rzo n ych

w  kolon ię eksploatowaną przez 
4 g ru p  I kap ita ł am erykański. C hcie li 

| oni, aby nasz lud pracował na 
j rzecz rea lizac ji wojennych pla-

m o ż i w ośc i te re n u . T a k  np. o k rę g i 
s iln ie js z e  ja k  Ś ląsk , czy  W arsza
w a  m ia ły b y  l ig i  o k rę g o w e , a d ru ż y 
n y  z k i lk u  o k rę g ó w  s łab szych  g ra 
ły b y  w e  w s p ó ln e j l id z e  m ie d z y o  - 
k rę g o w e j. K la s y  w o je w ó d z k ie  zo
s ta ła b y  u trz y m a n e  bez zm ia n .

P r o je k t  ty c h  z m ia n  m a na ce lu  
u tw o rz e n ie  s i ln e j I I  l ig i.  k tó ra  b y 
ła b y  o d p o w ie d n im  zap leczem  d la  
e k s tra k la s y . b o w ie m  d o tych czas  
d ru ż y n y  te  d z ie l iła  znaczna  ró ż n ic a  
p o z io m u  L ig i  w o je w ó d z k ie  m a ja  
n a  ce lu  p o d n ie s ie n ie  p o z io m u  p ił -  
k a rs tw a  w  o k rę g a c h  i s tw o rz e n ie  
s i ln e j b a zy  d la  zespo łów  l ig o w y c h .

pokoju.
D zienn ik Czechosłowackiego 

Z w ią zku  M łodzieży „M la da

przeciwko ZSRR i k ra jom  de
m okrac ji ludow ej, abyśmy słu
ży li pod komendą oprawców z 
SS, pod kom endą generała-dżu- 
my, — pod dowództwem  m or
derców z O św ięcim ia i Kożedo. 
Z dra jcy  nie co fa li się przed żad
ną zbrodnią. Lud  nasz dowie
dzia ł się z ogrom nym  oburze
niem. że ta banda chciała za
m ordować prezydenta G o ttw a l
da, w  k tó rym  w idz ia ła  główną

O M  . D O R O T A  K Ł l S Z Y N S K \
P rezes Z arząd u  G łów nego To w arzys tw a  P rz y ja c ió ł D zieci 

zm arła  w  dn iu  22 listopada 1952 r.
W  z m a rłe j tra c im y  oddanego spraw ie  k ie ro w n ik a  In s ty tu c ji I n ie

strudzonego tow arzysza pracy.
Cześć Jej pam ięci.

Pogrzeb odb ę d z ie  się w  dn iu  25 listopada o godz. 14 na C m enta
rzu  W o js k o w y m  na P ow ązkach , w  A le i Zasłużonych.

Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  T P D  
P O D S T A W O W A  O R G A N IZ A C J A  P A R T Y J N A  

Z A K Ł A D O W A  O R G A N IZ A C J A  Z W IĄ Z K O W A

przed sądem, s tanow ili je dyn ie  j 
część spisku, którego ram y zna
cznie przekraczały granice Re
p u b lik i Czechosłowackiej.

Podobnie ja k  T ito  w  Jugosła
w ii,  R a jk  na Węgrzech, Kostow  
w  B u łga rii, G om ułka w  Polsce 
—  pisze dz ienn ik  — S la nsky , i 
jego w spó ln icy należeli do a r
m ii na jem nych żołdaków im pe
ria lizm u , m ontow anej przeciwko 
ZSRR, p rzeciw ko k ra jom  dem o
k ra c ji ludow e j i całemu obozo
w i pokoju. Proces ten dow iód ł 
ponownie, że im p e ria liśc i am ery
kańscy, m ontu jąc sw oją ostatn ią 
w yp raw ę  bojową, m ob ilizu ją  do 
n ie j każdego, k to  ma ochotę im  
służyć.

Wśród oskarżonych zna jdu ją  
się odpadki trock izm u , k tó re  już 
przed w o jną  zostały raz na 
ziawsze w ym iecione ze Zw iązku 
Radzieckiego i k tó re  ja k  pleśń 
przen iknę ły poprzez szczeliny 

¡czujności do p a rtii kom unistycz- 
| nych różnych k ra jów . Są m ię- 
jdzy n im i titow cy , k tó rzy  chęt
nie ciągną do la ry  ze swej nie- i

W  dn iu  23 bm. z okaz ji 56 
roczn icy u rodzin  prezydenta 
K lem en ta  G ottw a lda. cała p ra 
sa da je w yraz w ie lk ie j m iłości 
czechosłowackich mas p ra cu ją 
cych do swego wodza i  pisze o 
zgrozie i  oburzeniu, z ja k im  na
ród p rz y ją ł w iadomość. że 
zd ra jcy  z k l i k i  S lansky‘ego m ie 
l i  zam iąr zgładzić G ottw a lda.

podkreśla dz ienn ik  
j „R ude P ravo " —  zawdzięcza 
j rozgrom ienie te j zdradzieckie j 
bandy w łaśnie tow arzyszow i 
G o ttw a ldow i. To jego n iezaw od
na ręka, tw a rd a  w  stosunku do 
w rogów  ludu , u n ie szkod liw iła ,to  
gniazdo podłych żm ij. Agenci 
im p e ria lizm u  w iedz ie li, że to - 
warzysz G o ttw a ld  jes t zaporą 
na drodze do zrea lizow ania ich  j 
n ikczem nych zam iarów , jest | 
bezlitosnym  w rog iem  wszyst- j 
k ich  ło tró w  i  Szkodników za- ¡ 
przedających in te resy lu du  1 Re- ¡ 
p u b lik i, że zdem askowanie ich 
przez lu d  udarem ni ich próby 
zdobycia w ładzy i  odsłoni ich

pod okupację am erykańską. Zde- ¡ zdradę. S trach przed tow a rzy
im

sen z pow iek. P os tanow ili oni 
w ięc dokonać na jpo tw orn ie jsze j 
zb rodn i — zam ordować tow a
rzysza G ottw a lda. N ie da się 
w p ros t opisać gn iewu, ja k i o- 
panow ał cały nasz naród, gdy

podżegaczy ¡uda się uczynić to  samo, co uczy-
n.ił T ito  w  Jugosław ii, lic z y li na 

| to, te  uda się im  oderwać par
tię  kom unistyczną od ludu pra- 

. „  ,. ,, . eującego, oddać ją  na usług i
F ron ta  podkreśla, ze wszyscy | bu rżuazji. zakuć w  ka jdany m a- 
ci kon fidenc i gestapo i agenci ! 
w yw iadów  im peria lis tycznych, | 
m ordercy w ięźn iów  obozów kon- i | szem G o tt^ a ld e m 'S p łoszy ł

J S .  4« o b r ó c i ł o  w  niwecz te w szys tk ie ' ~ '

sy pracujące, oddać ojczyznę

p lany im peria lis tyczne. O ile  
W lu ty m  1948 roku  im p e ria liśc i 
s tra c ili jedną swoją kartę, a 
m ianow ic ie  swych sprzym ie
rzeńców w  pa rtiach  reakcyjnych, 
to dzięki zdem askowaniu S lan- | dow iedzia ł się o p rzygo tow yw a 
sky‘ego i jego spisku w ypad ła j n *u z zi rnn4 k rw ią  te j bestia lsk ie j
m z ręk i ka rta  o w ie le  jeszcze 

ważniejsza, s trac ili bow iem  swo
ją  agenturę w ew ną trz  p a r ti i ko- | 
mundstycznej.

S lansky i jego w spóln icy — 
pisze da le j „O brana  L id u “  — 
szli drogą wytyczoną przez 
zdra jcę T ito  —  tą samą drogą 
co R a jk  na W ęgrzech, Kostow  
w  B u łg a r ii i G om ułka w  P o l
sce. Podobnie ja k  tam ci, zosta li 
on i zdem askowani przez masy 
pracujące.

Kończąc dz ienn ik  stw ierdza:
N ie, n igdy  nie uda się im pe

ria lis to m  am erykańsk im  z rea li
zować celów, k tó re  postaw ił so
bie R udo lf S lansky w raz ze 
swoim  ośrodkiem  spiskowym . 
L u d  nasz, k tó ry  um ia ł poradzić 

| sobie z tą bandą, powstrzym a 
w  ten sam sposób zbrodniczą

naw iści do Zw iązku Radzieckie- j rękę każdego, k to  próbow ałby 
go i k ra jó w  dem okrac ji lu do w e j; i wydrzeć m u jego skarb — wol-

; zbrodni. Z ja ką  zaś ulgą i ra 
i dością p rzy ją ł nasz lu d  wieść, 
że w yb iła  godzina porachunku 

¡ dla zdra jców , że nie udało się 
im  zrealizować swych zbrodn i
czych zam iarów , że towarzysz 
G o ttw a ld  jest zdrów  i  dzierży 
pewną d łon ią  ster naszego k ra 
ju .

K le m en t G o ttw a ld  — pisze 
da le j „R ude P ravo " —  to pa rtia . 
W iedz ie li o ty m  rów nież pod li 
zd ra jcy  trock is tow sko - sy jo n i
styczni i  agenci im peria lis tów . 
G arstka zbrodn ia rzy  k ie row ana 
przez Slansky'ego, kosm opolitów , 
k tó rzy  n igdy nie poczuw ali się 
do zw iązku z naszym ludem , 
w iedzia ła  dobrze, że siła p a rtii, 
siła towarzysza G ottw a lda  po
lega na g łębokie j w ięz i z sze
ro k im i masami.

Ten zbrodniczy p lan został u- 
darem niony dz ięk i ca łkow ite j 

I ność i  w ypełn ione pracą tw ó r -  jedności naszej p a r ti i zespoloneją też p ra w ico w i socjaliści 
agentura im p e ria lizm u  w  ruchu  ' czą życie wiodące, podobnie ja k 1 w o kó ł towarzysza G ottw alda '

R e a l iz a c ja  uchw ały  
sekretariatu KC PZPR

w sprawie studiowania podstawowych materiałów XIX Zjazdu KPZR 
oraz pracy towarzysza Stalina „Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR“

W a r s z a w a

(Obsl. w ł„). Dn. 22 listopada w  
| U n iw ersytecie  W arszaw skim  od
było  się wspólne posiedzenie 
naukowe katedr m ate ria lizm u 
dialektycznego i historycznego o- 
raz h is to r ii f ilo z o fii i m yśli spo
łecznej, poświęcone om ów ieniu 

j n iektó rych  podstawowych pro - 
i b lem ów pracy towarzysza S ta li
na „Ekonom iczne problem y so
c ja lizm u w  ZSRR“ . Na posie
dzenie p rz y b y li rów nież pra - 
cow nicy naukow i ka ted ry  lo g i
k i i  ka tedry  psychologii. O bra
dom przys łuch iw a ło  się 120 stu
dentów S tud ium  Filozoficznego

P o z n a ń

(K or. w l.). Nauczycie lstwo szkół 
w szystkich stopni w o jew ództw a 
poznańskiego przystąp iło  do 
stud iow ania  m a te ria łó w  X IX  
Z jazdu K P Z R  i pracy tow. S ta li
na „Ekonom iczne problem y so
c ja lizm u w  ZSRR“ .

P ierwszą fo rm ą szkolenia by 
ło trzydn iow e sem inarium , zor
ganizowane przez Zarząd O krę
gowy ZZN P w  Poznaniu, w  
k tó rym  b ra li udzia ł in s tru k to rzy  
szkolenia ideologicznego wszyst
k ich  pow ia tów . D w udn iow a na
rada ak tyw u  nauczycielskiego 
zwołana w  poło.wie listopada, 
powiązała akcję wyborczą do 
w ładz zw iązkow ych z in s tru k ta 
żem w  pracy k u ltu ra ln o  - ośw ia
tow e j nauczycielstwa. Na na
radzie te j dobrano ko lek tyw n ie  
dla św ie tlic  i  p racy pozaszkolnej 
nauczycieli lite ra tu rę  piękną, 
związaną tem atycznie z X IX  
Zjazdem lub  h is to rią  K om u n i
stycznej P a rtii Zw iązku Radziec
kiego.

Zasady organizacyjne prze
niesienia uchw a ł X IX  Z jazdu 
do zespołów nauczycielskich po
szczególnych szkół, opracowane 
zostały na odpraw ie j sekreta
rzy szkolnych organ izacji par
ty jnych . Trzym iesięczne szko
lenie ideologiczne obejm ie w  
w o j. poznańskim  w  tym  roku 
wszystkich nauczycieli.

Nauczycie lstwo poznańskie 
pragnie akcję stud iow ania  m a
te ria łó w  X IX  Z jazdu powiązać 
ja k  na jśc iś le j z w a lką  o podw yż

szenie w y n ik ó w  nauczania i w y 
chowania.

W  grudn iu  pro jektow ana jest 
w ojew ódzka narada nauczyciel
stwa. poświęcona stud iow aniu 
m ate ria łów  X IX  Zjazdu, na 
k tó re j dokona się w ym iany  do
świadczeń, spopularyzuje pro
blem y ośw iatowe zawarte w  u- 
chwałach X IX  Zjazdu. Nauczy
ciele zastanowią się na n ie j. ja 
k ie j pomocy w  pracy szkolnej 
ud z ie lił im  X IX  Zjazd i stu
diowanie m ate ria łów  z tego 
Zjazdu.

*

Wyższe uczelnie Poznania roz
w in ę ły  poważną pracę naukową 
prom ien iu jącą nie ty lk o  na 
wszystkich studentów, ale na 
ośrodki ' in te ligenckie  i ak tyw  
społeczny w ojew ództw a. Na ko
legium  m iędzyuczeln ianym , w  
k tó ry m -w z ię li udzia ł sekretarze 
organ izacji p a rty jnych  i czołowi 
ak tyw iśc i św iata naukowego, 
om ówiono organ izacyjny plan 
pracy. P lany pracy opracowały 
rów nież oddzieln ie egzekuty
w y  poszczególnych uczelni.

K atedra ekonom ii po litycznej 
U n iw ersyte tu  Poznańskiego i ka
tedra podstaw m arksizm u o- 
pracow ują cyk l odczytów na 
wybrane zagadnienia. Odczyty 
te, organizowane będą dla 
p racow n ików  pro fesury w  To
w arzystw ie  N aukow ym  im. Ko
pernika.

Akadem ia Medyczna opraco
wała p lan szeregu odczytów na 
tem aty związane z zaintereso
w aniam i tego środowiska, m. in. 
odczyt m gr Le ja  „Zdobycze so
cja lne w' Z w iązku  Radzieckim  w  
św ietle  X IX  Zjazdu, ze szcze
gó lnym  uw zględnieniem  zdoby
czy w  dziedzin ie ochrony zdro
w ia".

Wyższa Szkoła Rolnicza roz
pracow uje zagadnienia rolnicze 
i : leśne na bazie m ate ria łów  
X IX  Zjazdu. Na uczelni te j za
planowano rów nież specjalne ze
brania grup studenckich, na 
któ rych  pre legentam i będą ak
tyw iśc i o rgan izacji pa rty jnych , 
Z M P -ow skich  oraz asystenci ka
tedr ideologicznych.

Zakład E konom ik i Leśnictw a 
p ro je k tu je  zwołan ie do Pozna

nia  m iędzyuczeln ianej sesji nau
kow ej w  ska li k ra jow e j, poświę
conej tem atyce leśnictwa.

W  celu ja k  najsiln iejszego 
zw iązania pracy naukowej stu
dentów wyższyoh uczelni z pro
b lem atyką historycznego Zjazdu 
K P Z R  odbyły się zebrania or
ganizacji pa rty jnych , poświęco
ne w nioskom  ja k ie  w yp ływ a ją  
dla pracy tych organ izacji i dla 
nauk i m łodzieży un iw ersyteck ie j 
z m ate ria łów  X IX  Zjazdu.

N a ja k tyw n ie j w łączyła  się do 
pracy, ja k  dotąd Wyższa Szko
ła Ekonomiczna. P racownicy 
te j uczelni opracowali szereg 
odczytów, ja k  „P ię c io la tk i S ta li
nowskie“ , „W ie lk ie  budowie ko
m unizm u w  dyrektyw ach X IX  
Z jazdu“ , „C h arak te r praw' eko
nomicznych. a w  szczególności 
praw  socjalizm u i okresu prze j
ściowego“ , „Podstawowe prawe 
ekonomiczne kap ita lizm u i  so
c ja lizm u “ , „Obecne stad ium  o- 
gólnego kryzysu kap ita lizm u  w  
św ietle pracy towarzysza S ta li
na“  itd . O dczyty te w^głaszans 
są przez naukowców' w' różnych 
środowiskach.

A by przyjść słuchaczom i stu
dentom  z pomocą, w  ha llu  C o lle
gium  M inus w  Poznaniu o tw a r
to gabinet pomocy naukowych 
z lite ra tu rą  dotyczącą X IX  
Zjazdu. Akadem ia Medyczna 
organizuje w'ystawę specja li - 
styczną, uw zględnia jącą doro
bek X IX  Zjazdu, a w  gmachu 
Rektoratu, w  now ym  Domu 
A kadem ick im  i w  C ollegium  
Cieszkowskich o tw a rto  trzy  ga
b ine ty  konsultacyjne zaopatrzo
ne w  odpow iednią lite ra tu rę , w  
k tórych stale dyżu ru ją  pracow
nicy naukowo katedr ideolo
gicznych i ekonom ii po litycznej.

I-O-

Łódź
(K or. w!.). Ponad 24.500 osób 

wTśród k tó rych  zna jdu je  się po
nad 4.000 bezparty jnych, 3.350 
ZM P-ow ców  i b lisko  8.100 ko
biet, przystąp iło  ju ż  w  Łodzi do 
stud iow ania m a te ria łów  X IX  
Zjazdu. Wszyscy uczestnicy 
szkolenia b io rą  udz ia ł w  1.368 
kursach szkoleniowych I  i  I I  
stopnia. Oprócz tego pracują 
33 g rupy sem inaryjne, w  k tó rych  
uczestniczy 1.400 'wykładowców ,

(b.g)

Blok amerykański w ONZ boi się ścisłego 
określenia pojęcia agresji

D y s k u s j a  w  K o m i s j i  P r a w n e j  O IN Z

(i) NO W Y JO R K  (PAP). —
Na sobotnim  posiedzeniu K o 
m is ji P raw ne j Zgromadzenia 
Ogólnego N Z kon tynuow ano d y 
skusję nad sprawą d e f in ic ji po
jęcia agresji.

P róby b loku  am erykańsko-an- 
gielskiego pogrzebania tego p ro
blem u i odwrócenia od niego u- 
w ag i św ia tow e j o p in ii pub licz 
nej, spe łz ły na niczym . Prze
m ów ien ie m in. W yszyńskiego 
zniweczyło rachuby b loku  ame
rykańsko-ang ie lsk iego i  w ykaza
ło, że d e fin ic ja  agresji jest 
jednym  z ważnych zadań ONZ, 
m ających duże znaczenie dla 
spraw y zachowania poko ju  i 
bezpieczeństwa m iędzynarodo
wego.

P rzedstaw ic ie l Szwecji us iło 
w a ł — bez powodzenia — po
m niejszyć znaczenie d e fin ic ji a- 

I gresji, tw ie rdząc gołosłownie, 
I że rzekom o de fin ic ja  taka nie 
posiada „praktycznego znacze
n ia".

Następnie zabra ł głos przed
staw ic ie l B ra z y lii,  k tó ry  w  is to 
cie rzeczy po tw ie rd z ił b ra k  ja 
k ich ko lw ie k  argum entów  prze
c iw ko  zde fin iow an iu  agresji. 
O św iadczył on, że przedstaw icie

le  m ocarstw  zachodnich, bron iąc 
swego stanowiska, zmuszeni są
do „żonglow ania słowam i i  po
w ta rzan ia  w  kó łko  wciąż tych 
samych argum entów ". M ówca 
us iło w a ł ponadto przekonać ze
branych, że „po jęc ie  w o jn y  a- 
gresywnej jest zagadką". W y 
chodząc z tego „założenia", za
pro testow a ł on p rzec iw ko  p rzy 
taczaniu w  uchwale Zgromadze
nia  Ogólnego konkre tnych  fa k 
tów  agresji. Delegat b ra z y lijs k i 
przyzna ł o tw arcie , że podobne 
w yliczen ie  ak tó w  agresji „zw ią 
że ręce" O rgan izacji Narodów 
Zjednoczonych, a przede wszyst
k im  Radzie Bezpieczeństwa. Tak 
w ięc delegat b ra z y lijs k i w yga
da ł się ja k ie  sa rzeczyw iste 
przyczyny tego, że USA i k ra je  
popierające am erykańską p o li-  

| tykę  nie  chcą, aby ONZ powzię- 
j ła  uchwałę w  spraw ie d e fin ic ji 
agresji.

P ow ołu jąc się na ustawodaw
stwo U n ii P o łu d n io w o -A fry k a ń - 
skie j, delegat tego k ra ju  zapro
ponował zastąpienie dokładnej 

I d e fin ic ji agresji je j „op isem “ . 
IW  ten sposób przyznał on, że 
przedstaw icie le  b loku am ery
kańsko -  angielskiego obaw ia
ją  się jasnego określenia agresji

i  go tow i uciec się do w sze lk ich 
w yb iegów , aby un iknąć p rzy 
jęcia przez O NZ uchw a ły , ści
śle d e fin iu ją ce j pojęcie agresji.

Delegaci Szwecji i  B ra z y lii 
tw ie rd z il i gołosłownie, że okre
ślenie pojęcia agresji w  radziec
k im  pro jekc ie  rezo luc ji jes t rze
kom o „n iepe łne", jednakże ża
den z n ich  nie us iło w a ł naw et u -  
zupełnie czym ko lw iek p ro je k tu  
radzieckiego. Delegat szwedzki 
tw ie rd z ił oszczerczo, jakoby  
w o jnę  w  K o re i rozpęta ły  nie 
S tany Zjednoczone, le c z . K o re 
ańska R epublika Ludow o -  De
m okratyczna.

Delegat radzieck i M orozow  
zdem askował te oszczercze 
tw ierdzenia . Rzuca się je  w  ty m  
celu —  ośw iadczył M orozow  —  
aby odwrócić uwagę K o m is ji 
P raw ne j i  o p in ii św ia tow e j od 
rozpatrzenia prob lem u d e f in ic ji 
agresji w  m yśl p ro je k tu  rezo
lu c ji.  złożonego przez delegację 
ZSRR. P ro je k t ten — podkre
ś li ł m ówca — odpowiada ży
w o tn ym  in teresom  m iłu ją cych  
pokój narodów, interesom  za
chowania i u trw a le n ia  pokoju 
oraz usunięcia groźby nowej 
w o jn y  św iatow ej.

List przewodnirząrego Rady Przyjaźni 
AmeryLańskn-Radzieckiej dn ministra Wyszyńskiego

(f) NO W Y JO R K (PAP). — | szyńskiego uczestnikom wiecu 
Przewodniczący K ra jo w e j Ra - j zorganizowanego z okazji 35 
dy P rzy jaźn i Am erykańsko- j rocZnicy W ie lk ie j Październiko- 
Radzieckie j M o re fo id  wystoso- j  R ew o luc ji Socjalistycznej, 
w a ł do m in is tra  A. W yszyńskie- J
go lis t, w  k tó rym  dzięku je w  ! L is t podkreśla, że pozdrowie- 
im ien iu  Rady za pozdrow ienia ! nia te w yw o ła ły  bu rz liw e  okla- 
przekazane przez m in is tra  W y-1 ski uczestników wiecu.

Poświęcimy nasze s iły  — czy
tam y m. in. w  Uście — spraw ie 
przyw rócenia współpracy m ię
dzy Stanam i Zjednoczonym i a 
Zw iązkiem  Radzieckim , koniecz
nej dla zapewnienia dobroby
tu i u trzym an ia  pokoju na ca
łym  świecie.

Z  czego p.Luhaschek bgl zadowolony
A ktyw no ść  W atykanu  w p ro 

wadzonej przezeń od la t a n tyT 
po lsk ie j kam pan ii re w iz jo n is ty 
cznej pob iła , w  tym  miesiącu 
w szelk ie reko rdy. Na praw o i 
na lewo, co k ilk a  dn i błogosła
w i papież trizońsk ich  odwe
tow ców  i m an ifes tu je  swoie 
poparcie d la  ich agresywnych 
planów. Szczególnie wyspecja
lizow a ł się W atykan  w  podbu
rzan iu  przesiedleńców, k tó rzy  
po d ’ rządam i m iłych  sercu pa
pieża odwetowców  z Bonn, u - 
trzym yw a n i są celowo w  w a
runkach tymczasowości i c ie r
pią w ie lką  biedę.

Za ledw ie  w  k ilk a  dn i po 
przesłaniu błogosław ieństwa 
żerującem u wśród przesiedleń
ców h itle ro w sk ie m u  szm atław 
cow i „V o l!ksbote“ , p rz y ją ł pa
pież odwetowców z pa rlam en
tu  bońskiego. Treść przeprow a
dzonej rozm ow y w p ra w iła  w 
p ra w d z iw y  entuzjazm  neoh itle- 
row ców  z Bonn, co zostało po
kw ito w an e  znanym  oświadczę/ 
niem  zachodnio - n iem ieckie j 
agencji DPA, k tó ra  doniosła, że 
papież „w yka za ł w ie le  zrozu
m ienia dla prob lem ów  niem iec
kich, a zwłaszcza in teresował 
się zagadnieniem uchodźców“ .

Na tym  jednak nie  koniec. 
W tych dniach b a w ił w  W a ty 
kan ie  sam herszt neoh itle row - 
skie j bandy, w ystępującej pod

r.azwą bońskiego „m in is te rs tw a  
do spraw  przesiedleńców“ , g łó
w ny organ izator różnych zja
zdów odwetowych, osław iony 
„.m in ister“  z Bonn, Lukaschek. 
Pan ten w  czasie swej w ie lo 
le tn ie j dzia ła lności da ł się po
znać jako  zaciekły w róg naro- 

¡ du polskiego. To on właśnie, 
¡ reprezentant na jbardz ie j agre

sywnych kó ł zachodnio-niem ie- 
¡ ck ich  odwetowców występow ał 
¡ w ie lo k ro tn ie  na rzecz ponow- 
j nego zaboru ziem polskich. Jak 

daleko sięgają ape ty ty  tego 
¡ neoh itlerow ca w  randze boń- 
I skiego „m in is tra “ , świadczy 
j jego w ystąp ien ie  na zjeździe 
i odwetowców  w  M onachium , w 
¡k tó ry m  domagał sie g ran icy  z r. 
1914. Trzeba przyznać, że H it le r  
zanim  zagrabi! całą Polskę b y ł 
bardzie j powściągliwy.

Ten to pan Lukaschek za swo
ją  „owocną prace“  na rzecz w o
jującego rew iz jon izm m  podobnie 
ja k  i in n i jego koledzy po fa 
chu, cieszy sie w ie lk im  uzna
niem  w  W atykan ie.

D latego ko la  hjOńskie w iedzia
ły  co rob ią , w ysy ła jąc  go w 
charakterze Drzedstaw iciela pa r
t i i  Adenauera na kongres w ło 
skie j chadecji, k tó ry  rozpoczął 
sie 21 bm. Lukaschek w ys tą p ił 
na ty m  kongresie z gw a łtow nym  
atakiem  przeciw  g ran icy  na 

'O drze i  Nysie, obrzucając n ie -

sam ow itym i oszczerstwami Pol
skę. W ystąpienie to tak  się spo
dobało w  W atykan ie, że w  u - 
biegłą sobotę został on p rzy
ję ty  przez papieża.

W w yw iadz ie  udzie lonym  na 
tem at tego spo tkan ia ' przedsta
w ic ie lo w i agencji DPA, L u ka 
schek ośw iadczył, że „papież o - 
m ó w ił ze mną szeroko problem  
przesiedleńców, w ykazu jąc dużą 
znajomość spraw  przesiedleń
czych“ . K o m u n ika t wspom ina 
daie i, o ..w ie lk im  w rażen iu “ , ja 
k ie  w y w a rły  na papieżu w y 
wody I.ukaschka. N ie obeszło się 
oczyw iście bez błogosław ieństw a 
dla trizońsk ich  odwetowców.

Na czym polega np. u p. L u -  
kaschks „znaiomość spraw 
przesiedleńców“ dobrze w iem y 
w  św ie tle  jego w ystąp ień podże
gających do łupieżczej w o jn y  
i nowych zaborów. Jego w izy ta  
u papieża raz jeszcze potw ierdza, 
że „znajom ość“  tvch spraw ze 
strony W atykanu  iest dokładnie 
taka sama. że W atykan  jest za 
oodobn.ym „rozw iązan iem “  spra
w y  orzesiedleńców. Św iadczy o 
tym  zadowolenie d . Lukaschka, 
wyrażone po opuszczeniu w a ty 
kańskich progów, ta k  zawsze go
ścinnych dla podżegaczy w o jen 
nych zarówno z Bonn, ja k  i  s 
W aszyngtonu.

( a w )
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Z d ra jcy  Czecho
przed  sądem

Z g łębok im  oburzeniem  p rzy ję ło  społe
czeństwo po lskie  fa k ty  n ikczem nej i  podlej 
zdrady, k tó re  u ja w n ił proces S lansky ‘ego 
i  jego w spó ln ików . Z odrazą czyta ją  ludzie  
p racy  we w szystk ich  k ra ja ch  o ła jd a ck ie j 
dzia ła lności te j g a rs tk i szpiegów i  agentów 
im p e ria lizm u , k tó rzy  chcie li pozbaw ić n ie 
podległości naród Czechosłowacji i zakuć 
masy pracu jące z pow ro tem  w  ka jd a n y  ka 
p ita lis tyczn e j n iew o li.

L iczn i z oskarżonych jeszcze przed w o jną  
sp e łn ia li fu n kc ję  p o lic y jn ych  p row oka to rów  
w  ruchu  robotn iczym . Wszyscy oskarżeni od 
w ie lu  la t b y li agentam i różnych w yw ia d ó w  
im pe ria lis tycznych  —  od h itle row sk iego  ge
stapo do am erykańskiego OSS —  wszyscy 
oni b y li pow iązan i z różnym i agenturam i 
im p e ria lis tyczn ym i: z titowszczyzną, z tro c k i-  
zmem. ze sy jon izm em  i  z b u rżu a zy jn ym i na
c jona lis tam i w  Czechosłowacji. Wszyscy oni
—  bez w zg lędu na to, k to  b y ł ich bezpośred
n im  mocodawcą i  ja k i w yw ia d  bezpośrednio 
ich  za tru d n ia ł ■— zm ie rza li do jednego celu: 
do obalenia u s tro ju  dem okrac ji ludow e j 
w  Czechosłowacji i  w ydan ia  je j na łu p  ame
ryka ń sk ich  im p e ria lis tó w .

P ierw szą ekipą, na k tó rą  . s ta w ia ły  m ocar
stw a im peria lis tyczne  w  swych rachubach 
na ko n trre w o lu c ję  w  C zechosłowacji —  była  
ja w n ie  bu rżuazy jna  grupa skupiona w okó ł 
Benesza. Podobnie ja k  w  Polsce M iko ła jczyk , 
w  R u m u n ii —  M an iu , czy w  B u łg a r ii —  P et- 
ko w  —  grupa Benesza m ia ła  za zadanie nie 
dopuścić do um ocnien ia  się w ładzy  ludow e j, 
ustanow ione j po zw ycięstw ie  radz ieck im  nad 
faszyzm em  h itle ro w sk im . To te burżuazyjne  
g ru p y  w łaśn ie , od dawna ściśle związane 
z ka p ita łem  ang lo-am erykańsk im  i  anglo
sask im i w yw ia d a m i m ia ły  na zadanie opa
now ać rządy  w  k ra ja ch  w yzw o lonych  po to, 
b y  k ra je  te z pow ro tem  wepchnąć w  o rb itę  
im p e ria lis tyczn ych  w p ływ ó w .

Ale im p e ria liśc i n ie  og ran icza li się do grup 
Jawnie burżuazy jnych . Znając s iłę  ruchu  lu 
dowego, w iedząc że p a rtie  buTŻuazyjne są 
skom prom itow ane, że np. w  Czechosłowacji 
żywe są jeszcze w spom nien ia  zd rady m ona
c h ijs k ie j, dokonanej z in s p ira c ji zagranicz
nych im p e ria lis tó w  przez przedw ojenne cze
chosłowackie ko ła  rządzące —  m ocarstwa 
zachodnie jeszcze przed w o jną  i  w  czasie 
w o jn y  szykow a ły  drugą lin ię  pene trac ji, za
stępczą ekipę zdra jców , k tó ra  m ia ła b y  prze
jąć  k ie ro w n ic tw o  fro n te m  k o n tr re w o lu c ji po 
klęsce p ie rw sze j l in i i .

Ta druga  lin ia  składa ła  się z renegatów  
w szelk iego rodza ju , z w y rz u tk ó w  z ruchu  ro 
botniczego, p ro w o ka to ró w  p o licy jn ych , tro c k i-  
stow skich  szum ow in, tito w sk ich  popleczn ików , 
sy jon is tycznych  agentów  i  szpiegów w y w ia 
dów  im p e ria lis tyczn ych  —  z dw ulicow ców , 
k tó rz y  w k ra d li się do p a r t i i  kom unistycznych 
i  robotn iczych, by  udając rzekom ych kom u
n is tó w  —  rozsadzać od w ew ną trz  w ładzę 
ludow ą. We w szystk ich  k ra ja ch  dem okrac ji 
lu dow e j, w e w szystk ich  p a rtia ch  ro b o tn i
czych umieszczeni zosta li na w ażnych sta
now iskach  agenci W aszyngtonu i  Londynu. 
Gom ułkow szczyzna m ia ła  w  Polsce odegrać 
taką  samą ro lę , ja ką  na W ęgrzech odegrał 
R a jk , w  B u łg a r ii K ostow , czy w  Czechosło
w a c ji S lansky, W zoru jąc się na dośw iad
czeniach Jugos ław ii, gdzie udało się im pe
r ia lis to m  osadzić u w ładzy  k lik ę  p row oka 
to ró w , zd ra jców  i  szpiegów —  w y w ia d y  
im peria lis tyczne  chc ia ły  pow tó rzyć  tę ope
rac ję  w  in nych  k ra ja ch  dem okrac ji ludow e j, 
aby p rzy  pom ocy bu rżuazy jnych  n a c jo na li
s tów  w sze lk ie j maści i  kosm opolitycznych 
sługusów W a ll S tree t opanować te k ra je  
i  p rzekszta łc ić je  w  swoje ko lon ie .

A le  zdem askowanie k l ik i  tito w s k ie j przez 
w ie lk ą  p a rtię  Len ina  -  S ta lina  pokrzyżow a
ło te p lany. P a rtie  kom unistyczne i ro b o tn i
cze w yc iągnę ły  w n io sk i z han iebnej zdrady 
tito faszyzm u. W zrosła czujność p a r t i i  i  mas 
ludow ych . P o tw ie rd z iła  się raz jeszcze pod
staw ow a praw da, że k to  jest w rog iem  ZSRR
—  tw ie rd z y  poko ju  i  socja lizm u —  ten jest 
w rog iem  w łasnego narodu. P o tw ie rd z iła  się 
raz jeszcze stara praw da, że im p e ria lis ty czn i 
w rogow ie  n iepodległości narodów  i w ładzy 
lu d o w e j w zm agają swe pe rfid n e  w y s iłk i, by

podważyć us tro je  ludow e, odizolow ać k ra je  
te od ZSRR, podporządkow ać je  sw oim  d ra 
p ieżnym  interesom , osłabić obóz p o ko ju  i  so
c ja lizm u . I  p o tw ie rd z iła  się jeszcze jedna 
praw da: k ie d y  p a rtia  jes t czujna, k ie d y  ma 
ona ścisłą w ięź z masami, k tó re  w  p a r t i i  w i
dzą swego wodza —  w te d y  na n ic  n ie  zdaje 
się pe rfidna  robota agentur, w te d y  sprze- 
dajne łb y  szpiegów i  dyw ersan tów  padają 
pod ciosami sp raw ied liw ośc i ludow e j.

W n iosk i z p ro w o ka c ji tito faszyzm u w y 
ciągnęła nasza p a rtia , k tó ra  pod wodzą to 
warzysza Bolesława B ie ru ta  zdemaskowała 
p raw dz iw e  oblicze gom ułkowszczyzny, odizo
low a ła  i  rozg rom iła  tę w rogą  agenturę, usi
łu jącą  obalić nasz us tró j i zrabować narodo
w i jego wolność. W n iosk i z podstępnej zdra
dy tito faszyzm u w yc iągnę ły  i inne p a rtie  ko 
m unistyczne i robotnicze, k tó re  oczyściły się 
od agentów  w roga  i p ok rzyżow a ły  jego p ia 
ny.

W n iosk i w yciągnę ła  K om un is tyczna  P a rtia  
Czechosłowacji, k tó ra  pod wodzą towarzysza 
K lem en ta  G o ttw a lda  zdem askowała i  roz
g ro m iła  szajkę spiskowców. N ie  pom ógł agen
turze im p e ria lis tyczn e j fa k t, że je j członkom  
udało się opanować w ysokie  stanow iska w  
aparacie p a rty jn y m  i rządow ym . N ie  pom ógł 
je j fa k t, że je j im p e ria lis ty czn i m ocodawcy 
s ta ra li się chron ić spiskowców  ja k  ty lk o  m o
g li. Czujność lu d u  Czechosłowacji, czujność 
p a r t ii  kom un is tyczne j odniosła w ie lk ie  zw y
cięstwo. A gen tu ra  została zdemaskowana i 
zmiażdżona.

A lb o w ie m  ty lk o  nędzna banda w ro g ó w  na
rodu ty p u  S lansky‘ego i  jego w sp ó ln ikó w  m o
gła w yobrażać sobie, że p o tra fi pochw ycić 
w  swoje ręce w ładzę p rzec iw ko  w o li mas 
ludow ych . W  w a runkach  naszego us tro ju , 
k ie d y  p a rtia  jest przyw ódcą narodu, k iedy  
masy w  n ie j w idzą  swego k ie ro w n ik a  i  k ie 
dy św iadomość mas pracu jących  stale rośnie 
w  zw ycięskie j w a lce  o budow n ic tw o  socja
lizm u , o ostateczne pokonanie w roga  k la 
sowego —  w  ta k ich  w a ru n ka ch  każda próba 
obalenia w ładzy  i  us tanow ien ia  ko n trre w o 
lucy jnego  reż im u skończyć się m usi na ła 
w ie  oskarżonych.

Spiskow cy sądzeni przez lu d  w  Pradze, 
na w łasne j skórze odczuw ają siłę u s tro ju  lu 
dowego, cieszącego się bezgran icznym  zau
fan iem  narodu. D o tk liw ie  odczuw ają też cios 
zadany przez zdem askowanie spisku S lan- 
sky ‘ego —  anglosascy im pe ria liśc i. Jeszcze do 
n iedaw na, m ając sw oich agentów  na odpo
w iedz ia lnych  stanow iskach im p e ria liś c i lic z y 
li,  że to co nie udało się b u rżu a zy jn ym  p a r
tio m  w  lu ty m  1948 r. —  przeprowadzenie 
kon trre w o lu cy jn e g o  puczu —  to uda się 
S lansky ‘emu, G em indrow i, C lem entisow i i  in 
nym . A le , podobnie ja k  w  in n ych  k ra ja ch  
dem okrac ji ludow e j, rów n ież  w  Czechosło
w a c ji spotka ła  ich srom otna klęska.

Cios, k tó ry  spotkał garstkę  sprzedawczy
ków  w  Czechosłowacji jest pow ażnym  sukce
sem s ił poko ju  na ca łym  świecie. Jeden za 
d ru g im  zasypywane są kana ły  zdrady, k tó 
ry m i im p e ria liśc i p ró b o w a li —  p rzy  pomo
cy osław ionych gadzinow ych m ilio n ó w  do
la ró w  —  sączyć zdradę i  dyw ers ję . Każda 
próba spisku przec iw ko  w o ln ym  ludom  jest 
demaskowana i  likw id o w a n a . Z zadowole
n iem  p rz y jm u ją  fa k t ten ludz ie  postępu i bo
jo w n ic y  o pokó j na ca łym  świecie. Z zado
w o len iem  p rz y jm u ją  fa k t ten masy p ra cu ją 
ce k ra jó w  dem okrac ji ludow e j, d la k tó rych  
sprawa S lansky ‘ego i  w sp ó ln ikó w  będzie je 
szcze jedną le kc ją  re w o lu cy jn e j czujności.

Z doświadczeń choćby n iedaw nej h is to r ii 
w ie  dobrze po lsk ie  społeczeństwo, że know a
nia im p e ria lis tó w  przeciw  Czechosłowacji 
w ym ierzone są zarazem przeciw  Polsce, prze
c iw  całem u obozowi poko ju  i socja lizm u. 
Społeczeństwo polskie, masy pracujące na
szego k ra ju , z n ienaw iśc ią  i  odrazą patrzące 
na zdra jców  i szpiegów, k tó rzy  chc ie li b ra tn i 
nam  k ra j zam ienić w  im p e ria lis tyczną  ko lo 
n ię  —  uw ażają  zdem askowanie i zmiażdże
nie spisku antypaństw ow ego w  Czechosłowa
c ji za zw ycięstw o w spó lne j sp raw y obrony 
poko ju , n iezaw is łości narodow ej i  w ła d zy  lu 
dowej.

Pi sarz radziecki 
A. Surkow 

opuścił Warszawę
(f) D n ia  23 bm. opuścił W ar

szawę udając się do ZSRR k ie 
ro w n ik  delegacji Wszechzwiąz- 
kowego Towarzystw a Łączności 
K u ltu ra ln e j z Zagranicą (WOKS), 
znakom ity  pisarz radziecki — 
A. Surkow.

, (PAP)

Z e s p ó ł  T e a t r u  

i i n .  M o s s o w ie t a  

■#e W r o c ł a w i u

(f) W  dn iu 23 bm. przyby ł do 
W rocław ia  baw iący w  Polsce ze
spół Państwowego M oskiewskie
go T eatru  Dramatycznego im. 
Mossowieta.

Na dw orcu gości radzieckich 
p o w ita li serdecznie przedstaw i
ciele mas pracujących Dolne
go Śląska. A rtys tom  wręczono 
w iązank i kw ia tów .

Wieczorem w  gmachu Opery 
W rocław skie j zespół M oskiew 
skiego Teatru w ys tąp ił z przed
staw ieniem  sztuki A. Surowa 
pt. „Ś w it nad M oskw ą“ . Przed
staw ienie spotkało się z gorą
cym  przyjęciem  publiczności.

' (PAP)

W y n i k i

międzyzakładowego 
współzawodnirSwa 

w przemyśle odzieżowym
(f) K om is ja  współzawodnictwa 

pracy przy Żarz. Gł. Zw. Zaw. 
Prac. Przem ysłu Odzieżowego i 
Skórzanego dokonała oceny w y 
n ik ó w  współzawodnictwa w  I I I  
kw a rta le  br. w  przemyśle odzie
żowym.

T y tu ł przodującego zakładu 
w raz ze sztandarem przechod
n im  i nagrodą pieniężną zdoby
ła po raz d rug i załoga ZPO 
im. W ięckowskiego w  Łodzi. 
Sukces swój zawdzięcza załoga 
przede w szystk im  upowszechnie
n iu  różnorodnych fo rm  współ
zaw odnictwa pracy, a zwłaszcza 
w spółzawodnictwa jakościowe
go, do którego przystąp iła cała 
załoga. W  porów naniu z I I  
kw a rta łem  br. jakość p rodukc ji 
wzrosła w  tych zakładach o 
16,5 proc. przy przeciętnym  
wzroście w ydajności pracy o 10 
proc.

D rugie miejsce we współza
w odn ic tw ie  m iędzyzakładowym  
zaję ły Bydgoskie Zakłady Prze
m ysłu Odzieżowego, trzecie zaś 
przyznano ZPO w  Zgierzu.

(PAP)

Czy pociągi muszą się opóźniać?
Jesień —  to  d la  Po lsk ich  K o -  | 

le i P aństwow ych okres w zm o- j 
żonej, odpow iedzia lne j pracy, j 
W  ty m  bow iem  czasie do n o r
m alne j p racy ko le i dochodzą 
przewozy ziem iopłodów , wzm a
gają się dostawy surowców, 
m a te ria łó w  i  p a liw a  d la  zakła
dów kończących rea lizację  
rocznych p lanów , w  ty m  też 
okresie zaopatru je  się ludność 
m iast w  podstawowe a r ty k u ły  
żywnościowe i  opał. Jest te j, 
rzeczą oczyw istą, że m aksym a l
ny  w ys iłe k  p racow n ików  ko le i 
skupia się w  ty m  tru d n ym  
okresie przede w szystk im  na 
przewozach tow arow ych.

S praw y te j n ie  można je d 
nak oddzielać od całości p racy 
ko le jn ic tw a . S kupienie m aksy
m alne j uw ag i na przewozach 
jesiennych pow inno iść w  parze 
z dbałością o ruch osobowy, z 
troską o pasażera.

Tymczasem — w  okresie 
ostatn ich k ilk u  tygodn i w zro 
sła znacznie ilość opóźnień po
ciągów pasażerskich, do czę
stych zaś należą w yp ad k i nie 
ogrzewania i  n ie  ośw ietlania 
poszczególnych wagonów tak  w  
pociągach dalekobieżnych, ja k  
i  podm iejskich.

Na wszystk ich n iem a l g łów 
nych lin ia c h  ko le jow ych  w zro 
sła ilość tzw . pociągów „cho
rych “  t j .  spóźniających się n ie 
ja ko  z regu ły. 17 razy np. spó
ź n ił się w  październ iku  pociąg 
osobowy N r  5113 z Łodz i K a 
lis k ie j do W arszawy. Pociągi 
N r 6112 z Je len ie j G óry  1 N r 
8112 ze Szczeoiną spóźniły się 
w  ty m  samym okresie 22 razy, 
zaś pociąg n r  6122 z M iędzyle
sia —  31 razy itd .

Gdzie leżą przyczyny tych 
„cho rób“  i  czy w  mocy pracow 
n ik ó w  naszego k o le jn ic tw a  leży 
Ich usunięcie?

Decyduje poczucie 
odpowiedzialności

Podstawową przyczyną ostat
n ich  b łędów  1 zaniedbań jest 
bezwzględnie osłabienie dyscy
p lin y  pracy wśród n iek tó rych  
p ra cow n ikó w  apara tu ko le jo 
wego, jest zmniejszona czu j
ność i  niedostateczna reakcja  
na popełnione b łędy ze strony 
a d m in is tra c ji ko le jo w e j i  ko le 
ja rsk ich  o rgan izac ji pa rty jnych .

Bo ja k ie j in ne j przyczynie 
przypisać należy fa k t, że 15

Wanda Tvcner

październ ika pociąg N r  8880 
M ałaszewice-Siedlce spóźnił się 
o 543 m inu ty?  Jak  w ykazała 
kon tro la , k ie ro w n ik  robót w  
parow ozow ni Siedlce —  Osy- 
p ińsk i oraz brygadzista robót
—  Tela źle p rzygo tow a li do 
drog i parowóz, m aszyniści zaś
—  Bednarzak 1 'Koczkodan oraz 
pom ocnik M alaga parowóz ten 
bez zastrzeżeń p rzy ję li.

18 października pociąg N r 
1403 W arszawa -  Zebrzydow ice 
sta ł 15 m in u t na posterunku 
b lokow ym  w  Ursusie, ponieważ 
dyżu rny  b loko w y  Józef Dom a- 
now sk i podczas pe łn ien ia  obo
w iązków  służbowych zasnął.

F a k ty  te n ie  są odosobnione. 
O czym one świadczą? Ś w iad
czą o lekceważeniu w yko n y 
wanych obow iązków, o n iedo
puszczalnym n iedba lstw ie  n ie 
k tó rych  p racow n ików  ko le jo 
wych, świadczą o tym , że dys
cyp lina  pracy na n iek tó rych  
odcinkach ko le jn ic tw a  jest w y 
soce niedostateczna, że a d m in i
s tracja  ko le jow a i organizacje 
p a rty jn e  i  zw iązkow e niedosta
tecznie walczą z w sze lk im i 
p rze jaw am i opuszczania się w  
pracy. W ypow iedzi n iek tó rych  
pracow n ików  ko le i nasuwają 
obawę, że n ie jako  pogodzili się 
on i z is tn ie jącym  stanem rze
czy, p rzyzw ycza ili się do n ie
go, że ko le ja rze  — członkow ie 
p a r t i i za trac ili w  stosunku do 
tego zagadnienia tw órczy n ie
pokój, k tó ry  pow in ien  cechować 
każdego p a rty jn ia ka . D em ob ili- 
zuje ich to, u trud n ia  w a lkę  z 
opóźnieniam i.

Przyczyny wcale nie 
„obiektywne“

Bardzo często spóźnienia po
ciągów, zwłaszcza da lekobież
nych, pracow nicy k o le jo w i usi
łu ją  tłum aczyć „o b ie k ty w n y m i“ 
przyczynam i. Najczęściej, ja ko  
przyczynę wszelkiego zła w y 
m ien ia  się złą jakość węgla. 
Is to tn ie  jakość węgla, przezna
czonego dla celów tra kcy jn ych  
nie zawsze jest najlepsza. Z 
czego to  jednak często w yn ika?

W  w ie lu  wypadkach, zamiast 
w łaściw e j m ieszanki opałowej, 
w yda je  się drużynom  parow o
zowym , w e wszystk ich n iem a l 
dyrekcjach to węgie l w ysoko-

Rudownicznwie MDM zdobywają tytuł „Nailepszeqo w zawodzie‘

W ramach ogólnopolskiego współzawodnictwa o t y tu ł  „Najlepszego w  zawodzie“  w  I I I  k w a r 
tale 1952 r. zaszczytny ten ty tu ł  uzyska li:  majster budowlany H e n ryk  Berent i  cieśla Tadeusz 
M ałkoiask i z brygady ciesielskiej Edwarda Krupczyńskiego. Na zdjęciu k ie row n ik  budowy  
inż. Z ygm un t Rogalski (od lewej), m a js te r  H e nryk  Berent  i  brygadzista Edward K rupczyń-

sk i przeglądają p lany robót. F o to  c a f  — R y te l

gatunkow y, to  znów p raw ie  sam 
m ia ł. B yw a 1 tak, że węgie l do
b re j jakości idz ie  na opalanie 
pomieszczeń ko le jow ych , pod
czas gdy drużyny  parowozowe 
o trzym u ją  ga tunk i gorsze.

Postaw ienie gospodarki w ę
glowej w  magazynach ko le jo 
wych na w łaśc iw ym  poziomie, 

[ in s tru k ta ż  i  kon tro la  ze s tro 
jn y  ad m in is tra c ji ko le jow e j, 
i oraz kon tro la  ze s trony samych 
| m aszynistów ko le jow ych i pa-_ 
I laczy, czy otrzym yw ana przez 
n ich m ieszanka opałowa spo
rządzana jest w łaśc iw ie  i po
zwala na u trzym an ie  w  ko 
tłach wymaganego ciśnienia — 
oto droga do poważnego ogra
niczenia a nawet lik w id a c ji 
sku tków  „z łe j jakości węgla“ .

Do w ym ien ionych przez ko
le ja rzy  przyczyn opóźnień po
ciągów zaliczyć należy zam yka
nie to rów  szlakowych dla prze
prowadzenia robót in w es tycy j
nych i konserw acyjnych.

W  zw iązku z tą isto tną zre
sztą przeszkodą, postaw ić na le
ży pytan ie : czy obow iązujący 
obecnie rozk ład jazdy wszędzie 
i zawsze uw zg lędn ił prace d ro
gowe? To znaczy, czy p rzew i
du je on konieczność zmniejsze
nia ha pewnych odcinkach szyb
kości, jazdę drogą okrężną itp.?

S tw ie rdz ić  trzeba, że nie 
wszędzie i nie zawsze jest w łaś
nie tak. Powoduje to — rzecz 
jasna — dodatkowe opóźnienia 

| poszczególnych pociągów.
Tam  zaś, gdzie rozk ład jazdy 

uwzględnia tego rodzaju robo- 
| ty, obsługa pociągu obowiązana 
: jest ściśle go przestrzegać.

Do czego prowadzi 
nieprzestrzeganie rozkładu 

jazdy
Zakłócenia w  ruchu powsta

jące na sieci P K P  w sku tek nie 
przestrzegania rozk ładu jazdy 

j są poważne, pociągają za sobą 
spóźnienia szeregu pociągów. 
Jako swoisty p rzyk ład  służyć 
tu  mogą pociągi l in i i  k ra k o w 
skie j, k tó re  w sku tek nieodpo
w iedniego przygotow ania do 
drogi, m niejsze j średnie j szyb
kości itp . przychodzą w  w ię k 
szości w ypadków  z ok. 30-m inu- 
tow ym  opóźnieniem do Rado
m ia. Z uw ag i na to, że na t ra 
sie Radom -  W arszawa jest ba r
dzo gęsty ruch opóźnienie po
ciągu, idącego poza planem roś
nie, a przy  podejściu do W ar
szawy, gdzie ruch jest jeszcze 
bardzie j in tensyw ny, da le j się 
zwiększa. W ypadnięcie zaś z 
p lanu na te j l in i i  jednego ty lk o  
pociągu powoduje opóźnienie 
innych  i  to idących nie ty lk o  
w  k ie ru n k u  W arszawy, a le  i  
w yjeżdża jących z W arszawy.

Naruszenie rozk ładu jazdy de
zorganizuje ruch nie  ty lk o  pa
sażerski, sle i  tow arow y, u tru d 
nia  sprawne w ykonan ie  jesien
nych przewozów. Oto p rz y k ła 
dy: każdorazowe, n iew ie lk ie  na
w e t opóźnienie pociągu pośpie
sznego N r. 3102, biegnącego z 
K ry n ic y  do W arszawy, powodu
je  60— 80-m inutowe opóźnienia 
trzech zb iorow ych pociągów to 
w arow ych . Opóźnienie pociągu 
N r. 4102, biegnącego do W ar
szawy z Zebrzydow ic, powoduje 
zatrzym anie na stacjach po- 

j średnich trzech pociągów tow a - 
! row ych  -  węglow ych, k tó re  
| przychodzą do s tac ji docelowej 

z opóźnieniem 3 do 5 godzin. 
B io rąc pod uwagę, że pociąg po
śpieszny K ry n ic a  -  W arszawa

[ spóźnił się w październiku 28 
! razy, zaś pociąg pośpieszny Zeb- 
; rzydow ice _ W arszawa 29 razy, 
j nie trudno  uzm ysłow ić sobie, w  
| ja k im  stopniu każde opóźnieni*
; pociągu pasażerskiego u tru d n i*  

planową rea lizację przewozów 
| tow arow ych.

W ięcej troski o pasażera
O świetlenie i należyte ogrze

wanie pociągów — to sprawa 
i  od jesiennych trudności kolejo- 
j wych ca łkow ic ie  niezależna. 

W łaściwe przygotow anie pocią
gu do drogi, a w ięc zw rócen i* 
uw agi na aku m u la to ry  i  p rą d n l- 

! ce oraz należyta regulacja urzą
dzeń ogrzewczych, przedm ucha- 

! nie względnie odwodnienie ich,
; pow inno na cały okres drogi za

pewnić podróżnym  św ia tło  i  
j ciepło.

N iestety, zwłaszcza na tym 
odcinku, fa k ty  rozluźn ien ia  dy
scyp liny pracy wśród ko le ja rzy  

j uw idocznia ją  się ze szczególną 
I mocą. C iem ny i  zim ny byl m. in.
; 4 bm. wagon I I  k lasy w  pocią
gu W arszawa - Szczecin, odcho
dzącym z W arszawy G łów ne j *  

i godzinie 23. Często n ieośw ie tlo
ne są pociągi parowe, na linii 
Warszawa W ileńska -  Tłuszcz -  
M a łk in ia . C iem ny i  n ieogrzany 
b y ł 31 października pociąg, od- 

! chodzący o godzinie 15-tej I  
W arszawy W schodniej w kie- 

| run ku  Lub lina .
Do częstych — co jest dl* 

podróżnych szczególnie dokucz- 
| liw e  — należą w ypadk i n ieo - 
: grzewania wagonów sypia lnych.

F ak ty  te świadczą o tym, ź# 
i są w&gonownie, w  k tó rych  dy- 
| scyplina pracy w ie le  pozostawia 
i do życzenia, świadczą, że niedo
stateczna jest troska o pasażera 

1 że strony n iek tó rych  drużyn 
kondukto rsk ich , k ie ro w n ikó w  
pociągów i  rew identów , których 
obow iązkiem  jest ju ż  podcza* 
biegu pociągu ko n tro lo w a n i*  
ośw ietlenia i  regulow anie tem
peratury.

W alka z tymi faktami jest 
| sprawą wszystkich kolejarzy,
! niezależnie od wykonywanej 
prący i zajmowanego stanowi
ska. Pozytywne wyniki tej wal
ki w dużej mierze zależeć będą 

| od tego, czy organizacje par
tyjne, mobilizujące najszersze 
rzesze pracowników kolei — w  
ruchu osobowym i towarowym 
— do odpowiedzialnego, sumien
nego spełniania obowiązków za- 

| wodowych, potrafią stworzyć 
! atmosferę, w której sami kole
jarze piętnowaliby każdy prze- 

| jaw lekceważenia, niedbalstwa, 
łamania dyscypliny pracy.

Przytoczone przykłady lekce
ważenia obowiązków zawodo
wych przez niektórych pracow- 

| ników kolejowych nie mogą być 
dalej tolerowane. Administracja 

I kolejowa wyciągać powinna 
i z nich konsekwencje, karząc 
| niedbalstwo i wykroczenia.

Karząc winnych — trzeba jed- 
| nak rówmocześnie widzieć, na
gradzać i  wysuwać przodują
cych kolejarzy, stawiać ich za 
wzór, upowszechniać ich meto
dy pracy, ich doświadczenia.

*
Kolejnictwo nasze wykonuj* 

odpowiedzialne zadania. Od jego 
pracy w dużej mierze zależy 
prawidłowe funkcjonowanie ca
łej naszej gospodarki. Totei 
sprawą ambicji każdego kole
jarza, sprawą jego dumy za
wodowej powinna być dóbr* 
praca kolei. Walka o regular
ność biegu pociągów może i po
winna być wygraną. Troska o 
pasażera — musi być większa.

PODSUMOWANIE I WYTYCZNE
Z kon fe renc ji p a rty jn o -te ch n iczn e j w Zakładach Chem icznych

im . Fe liksa D zierżyńskiego
Niecodzienna i  ważna by ła  to 

konferencja, k tó ra  9 listopada 
zgrom adziła w  T arnow ie  prze
szło 500 delegatów. Ważna d la 
tego, że by ła  to  pierwsza w  prze
m yśle chem icznym  kon ferencja  
p a rty jn o  - techniczna. Ważna — 
bo bdbyw ała się w  Zakładach 
A zotow ych im . Feliksa D z ie r
żyńskiego — jednym  z n a jw ię k 
szych kom b ina tów  naszej che
m ii, k tó ry  służy rozw o jow i ro i-  j 
n ic tw a  i  zasila w  nawozy sztucz
ne pola PG R-ów , spółdzielni 
p rodukcy jnych  i  in d y w id u a l
nych gospodarstw.

Delegaci ta rnow sk ich  zakła
dów  — robotn icy, m a js trow ie  i 
inżyn ie row ie , a k ty w  p a rty jn y  
i  bezparty jny  — z troską gospo--' 
da rzy św iadom ych swoich za
dań, om aw ia li rezu lta ty  4-m ie- j 
sięcznej w a lk i załogi o realiza- j 
c ję  p lanów  p rodu kcy jnych  i  po- j 
6tęp techniczny.

A  rezu lta ty  są poważne: we I 
w rześniu i październ iku w yko 
nano i przekroczono po raz 
p ierw szy od 7 miesięcy, plan 
p rodukc ji. Zgłoszono w  tym  
okresie przeszło 1.000 no-.j
w ych  pom ysłów rac jon a liza - j
to rsk ich  w  zakresie in te n s y fik a 
c ji p rodukc ji, oszczędności su- | 
row ców , m ateria łów , pa liw a  i j 
rozszerzenia m echanizacji, pod- i 
czas gdy w I półroczu br. w p ły -  I 
nę ły  zaledwie 52 w n ioski.

D a le i — zorganizowano 80 
brygad in żyn ie ry jn o  - ro b o tn i-  j 
cz.ych. k tó re  za ję ły się rozw iaza- j 
n iem  270 zadań technicznych, o- 
szczędnościowych, p ro d u kcy j
nych, U tworzono 54 brygady 
m łodzieżowe.

Dźw ignęła się i  otrząsnęła za
łoga i  k ie ro w n ic tw o  z n ie w ia ry  | 
w e  w łasne s iły  i  w  m ożliwość I 
ca łkow itego  w ykonan ia  p lanów . I

W  odrab ian iu  w ielom iesięcznych 
zaległości, w  um ie ję tności d o j
rzenia węzłowych spraw zakła
du przez k ie row n ic tw o  i  ak tyw , 
o lb rzym ią  ro lę odegrała organ i
zacja pa rty jna , k tó ra  p o tra fiła  
wreszcie „rozgryźć“  podstawowe 
zagadnienia fa b ry k i i skupić 
w ys iłek  całej załogi w okó ł w a l
k i o plan.

Uzdrow iono zakład z zastarza
łe j choroby, jaką  by ło  niedoce
n ian ie  przez organizację par
ty jn ą  ro li in te lig e n c ji technicz
nej i  odw ro tn ie  — osiągnięto 
wzajem ne zbliżenie się i  zrozu
m ienie. zaktyw izow ano kad ry  
in żyn ie ry jn o  „  techniczne.1.

Przygotow anie do kon fe ren c ji 
odbyw ało się w  okresie h is to 
rycznych dn i — kam pan ii w y 
borczej i rea lizac ji zobowiązań 
ku  czci X IX  Z jazdu KPZR. Te 
w ie lk ie  wydarzenia scemento- 
w a ły  i  pog łęb iły  tw órczy w y s i
łek załogi i  od g run tu  przeora
ły  od łogi tarnowskiego zakładu.

Dokonano olbrzym iej 
pracy propagandowej 

i organizacyjnej
G runtow na zm iana w  życiu 

zakładu i  p racy ta rnow sk ie j za
łogi, n ie  dokonała się od razu. 
N ie ła tw a to była  praca — ze
spolić w  jeden zw a rty  ko lek 
ty w  k ilku tys ięczną  załogę, do
trzeć do każdego robotn ika, 
techn ika  i  inżyn ie ra  z zadania
m i, o k tó rych  rea lizac ji m ia ła  
zameldować załoga na kon fe 
rencji.

Zadania te b rzm ia ły : trzeba 
przy współudziale całej załogi 
z likw idow ać „w ąskie  gard ła“  i 
walczyć o ry tm iczne w ykonanie 
planów, trzeba sięgnąć do re
zerw  1 zająć się sprawą in te n 

s y fik a c ji p ro du kc ji, obniżką 
kosztów i  uspraw nieniem  pracy.

Okres przygotow awczy do 
kon fe ren c ji n ie  należał do ła t
wych. W śród części k ie ro w n i
ctwa i  apara tu  in żyn ie ry jn o  - 
technicznego pokutow ała jesz
cze teo ry jka  o tym , że „p la n y  są 
nierealne“ . N ie ła tw a  to  była  

| praca, bo gdy m egafony 1 gło- 
j śn ik i ogłaszały, że do dn ia .22 
i sierpnia oddział parow y złożył 
j ju ż  72 nowe pom ysły ra c jo n a ii-  
I Zatorskie, z ust n iedow ia rków  
¡w ychodz iły  słowa: „po co bę- 
! dziecie usprawniać, nie z rob i- 
I cie sami, a n ik t  wam  nie po
może w  opracowaniu w n ios- 

I kó w “ .
W alkę z wrogą p lo tką  i  n ie 

w iarą  zaczął prowadzić cały a k - 
| ty w  p a rty jn y  i k ie row n ic tw o , u- 
ja w n ia ją c  dużą operatywność -i 

I in ic ja tyw ę. Już w  pierwszych 
! dniach do pomocy wciągnięto 
I przeszło 300 bezparty jnych  a k ty .  
i w istów , k tó rzy  wspóln ie z a k ty 
wem p a rty jn ym  i  członkam i 

i Z M P  p rzyb liża li i w y ja ś n ia li ce- 
| le  kon fe ren c ji i zadania każdego 
[ członka załogi.

P rzekonyw ali nie ty lk o  sło- 
| wem, ale przede w szystkim  o- 
| fia rn ą  pracą tacy ludzie, ja k  
| tow . S tan is ław  Rak. w ysunię ty 
¡ze ślusarza na k ie row n ika  jedne- 
j go z oddziałów w ydzia łu  amo- 
; n iaku, ruchow cy z w ydz ia łu  pa
ll rowego ja k : P iekarz, Nabożny, 
W ładysław  K aźm ieruk z w y - 

I dzia łu  chloru, Franciszek K lic h  
| m onter ruchow y z w ydz ia łu  me- 
¡ chanicznego, w ykonu jący dzień 
I w  dzień ponad 240 procent no r- 
I m y t w ie lu  innych.

Na odprawach, zebraniach, 
naradach om awiano i analizo- 

¡wano trudności każdego *wy- 
i działu, szukano dróg podniesie

n ia  na wyższy poziom organiza
c ji p rodukc ji, zabezpieczenia 
rytm icznego w ykonyw an ia  pla
nów.

Ogrom ną ro lę m ob ilizacyjną 
odegrały „B łyskaw ice “ , plansze, 
transparenty i tablice, ka ryka
tu ry  i rysunk i. W  okresie przy
gotowawczym  do kon fe renc ji u- 
kazało się przeszło 800 „B łyska 
w ic “  i 40 gazetek.

„N a  apel p a rtii skierowany 
do załogi, w ydz ia ł kwasu zgła
sza 10 usprawnień i wzyw a to
warzyszy z w ydz ia łu  amoniaku 
do współzaw odnictw a“ .

„Zgłaszam y 29 w n iosków “  — 
p isa li towarzysze z oddziału 
kwasu w  inne j „B łyska w icy “ , 
których w iele w idać było 
wzdłuż drogi prowadzącej do 
zakładu. Poprzez „B łyskaw ice “ j 
i gazetki rozpoczęło się współ- i 
zawodnictwo o ty tu ł najlepsze- | 
go wydzia łu.

G azetki ścienne i tab lice w y- j 
różn ia ły  przodujących i k ry ty -  I 
kow ały tych#, k tó rzy  w le k li się 
w  ogonie. Dokonano o lbrzym ie j 
pracy propagandowej i organiza
cy jne j. W brew  szeptom, że „n ie  ; 
dacie sami rady w  opracowy
w aniu  w n iosków “ , zakładowy 
radiowęzeł ogłaszał: „T ow arzy
sze, zw racajcie się o pomoc 
techniczną w  opracowaniu 
w n iosków  do sekcji w ynalaz
czości, do tow. M atznera“ .

Rósł autorytet 
organizacji party jnej

B yły  i błędy, zwłaszcza w 
pierwszym  okresie. Do kom is ji 
napływ ało w praw dzie  dużo 
w niosków  racjonalizatorskich , 
ale rodz iły  się one z początku 
żyw iołowo, w  oderw aniu od na j
ważnie jszych potrzeb i bolączek 
produkcyjnych.

J na to zw róciła  uwagę orga
n izacja  pa rty jna , skierow ując 
w y s iłk i rac jona liza torów  na 
wzm ocnienie najsłabszych od
c in ków  pracy zakładu, na te te
m aty, k tóre zabezpieczały w y 
konaw stw o planu. Organizacja 
p a rty jn a  czuwała, m obilizow ała 
i  k ie row a ła . O krzepła i nauczy
ła  się wiązać pracę po lityczną 
z w a lką  o plan i produkcję.

Często można było widzieć, 
ja k  k ie ro w n ik  wydzia łu  saletry 
w apn iow e j, Dudek, zw racał się
0 pomoc i radę do sekretarza 
oddzia łowej organ izacji, tow. 
Zaleśnego, ja k  bezpa rty jn i pra
cow nicy w ydzia łu mechaniczne
go: Jaw orek, F lisak  i  Tatoń ra 
zem z sekretarzem oddziałowej 
organ izacji pa rty jn e j tow . Batko 
om a w ia li m ożliwość najszyb
szego w ykonania prac, na k tó 
re czekały inne' w ydzia ły.

Rósł au to ry te t o rgan izacji par
ty jn e j. Coraz częściej przycho
dz ili tu  z prośbą o pomoc i ra 
dę bezparty jn i k ie row n icy  w y -  I 
dz ia łów  i inżyn ierow ie, ja k  Opy- j 
do, W iśn iew ski czy też m iody i 
inżyn ie r M ilianow icz. Rosło za
ufanie do organizacji pa rty jn e j j
1 pogłębiała się w ięź z masami 
bezparty jnym i.

Z w iększy ły  się także szeregi 
o rgan izacji pa rty jne j. W  okre- | 
sie przygotowań do kon ferencji | 
p rzy ję to  20 nowych kandyda- j 
tów , w  tym  9 z kad ry  in ż y 
n ie ry jn o  - technicznej i 4 przo- ! 
dow n ików  pracy.

|
Silny, zw arty kolektyw
Um ocniła się i pogłębiła tw ó r- I 

cza współpraca in te ligenc ji tech
nicznej z robotn ikam i — osiąg
nięcie to mocno podkreślone 
zostało w  referacie sprawozdaw
czym na kon ferencji pa rty jno  - j 
technicznej i p rzew ija ło  się w ¡ 
przem ówieniach w ie lu  Jysku- j 
tantów.

Owoce te j współpracy zazna- j 
czyty się s iln ie  w, rozw oju ru - j 
chu racjonalizatorskiego i postę- | 
pie technicznym , w  usuwaniu j

\

„w ąsk ich  gardeł", w  rezultatach 
p rodukcy jnych . W  w y n ik u  np. 
rea lizac ji uspraw nień opracowa
nych przez inż. Kuszewskiego i | 
tow. W róbla, k ilk a k ro tn ie  wzro-1 
śnie produkcja  w  oddziale kw a- ! 
su azotowego.

O 2 procent zwiększy się w y - j 
dajność kom presorów tłokowych, j 
turbokom presorów, pomp i 
dm uchaw dzięki zastosowaniu j 
pom ysłu prof. inż. Jasilkow skie- 
go, k tó ry  w  okresie trzech m ie
sięcy zgłosił 32 pom ysły nowa- j 
torskie.

Zwiększono produkcję  amo- |, 
n iaku, zaoszczędzono 110 wago- j 
nów 20-tonowych węgla, zgio- i 
szono p ro je k ty  w ykorzystan ia  j 
gazów w ylotow ych, z likw id o w a 
no „w ąsk ie  gardło“  przy w y ła 
dunku wagonów m echanizując 
transport w o rków  saletrzaku, u- 
sprawntono proces suszenia a- 
patytu . P racow a li przy tym  in 
żynierow ie, technicy, robotnicy, 
pracow ał nad ty m  ko lek tyw .

Troska o postęp i in te nsy fika 
cję p rodukc ji stała się codzien- j 
na i wspólna dla inżyn ie rów : i 
Jasilkowskiego, Żw irskiego, T a i-  ! 
nawskiego, Twardzickiego, K rzy - 
żanka i dziesią tków innych, d la  I 
robotn ików , m ajstrów , k ie rów - j 
n ikó w  dz ia łów  ja k : Gonstala, \ 
Kołodzie ja, N iedo jad ły, Robaka, | 
W iśniewskiego, czy K w ie tn ia . ¡

121 w niosków  dotyczących or- ; 
ganizacji pracy, 345 pro jek tów  ’ 
uspraw nień apara tury, 146 po- | 
m yslów  dotyczących obn iżk i i 
kosztów produkcji. Ogółem I 
1.014 nowych pomysłów racjo- i 
na lizatorskich, zgłoszonych w 
okresie 4 m iesięcy' k tóre już 
przynoszą i przyniosą w  toku 
dalszej ich rea lizac ji tysiące a 
nawet m ilion y  złotych oszczęd- ! 
ności — oto rezu lta ty  zespoło
wego' w ys iłku , zespołowej in i
c ja tyw y  i osiągnięć in te ligenci] I 
technicznej i robo tn ików  w  ta r
nowskich zakładach.

Oto liczby, które  m ów ią o u- ; 
ak tyw n ien iu  całej załogi przez . 
organizację pa rty jną  i k ie ro w 
n ictw o, o tym  że okres przygo-

1 towawczy do pierwszej konfe- !
re n c ji pa rty jn o  -  technicznej w i 
przem yśle chemicznym zespolił ; 
załogę Zakładów  im . F. D z ie r
żyńskiego: inżyn ie rów  i  robot- ! 
n ików , pa rty jnych  i bezparty j- | 
nych — w okó ł węzłowych za- ! 
gadnień w  fabryce.

A  w  rezultacie — wzrost pro- ; 
d u k c ji nawozów azotowych w  ; 
stosunku do lipca i  s ie rpn ia w y - | 
n iósł 20 procent, przeszło dw u- I 
k ro tn ie  podniosła się p rodukcja  j 
nawozów fosforow ych w  no- j 
w ym , budu jącym  się oddziale j 
„P re cyp ita tu “ .

D yskusja  ł w nioski
Przeszło 65 delegatów zgłosiło | 

się do dyskusji. B lisko  30 prze- i 
w inę ło  się przez m ównicę. D o j- j 
rzałe i przemyślane b y ły  w ystą- ! 
pienia. Cechowała je troska o 
u trw a le n ie  zdobytych osiągnięć, j 
śm iała k ry ty k a  i ocena is tn ie - i 
jących jeszcze błędów.

P rzodow nik pracy z oddziału j 
saletrzaku tow. Ruszel m ó w ił: | 
„W ażna i potrzebna jest k ra - : 
je w i nasza produkcja, od na- j 
szych nawozów sztucznych za- | 
ieżą plony naszych pól. Dlatego ¡ 
sprawa w ykonyw ania  planów  | 
przez nasz zakład, to sprawa i 
o lb rzym ie j wagi. N ie wo lno nam j 
przym ykać oczu na to, że I I  i  j 
I I I  zm iana mogą produkować j 
jeszcze w ięcej. Trzeba tam  dać j 
ty lk o  zwiększoną obsadę tech
niczną“ .

— Okres przygotowawczy do I 
kon fe renc ji dał nam dobre i !
cenne doświadczenia — opow ia- | 
dał szef p rodukc ji W ojnow ski 
— w prow adziliśm y planowanie j 
i sprawozdawczość dobową dla | 
p rodukc ji, ale nie we wszystkich ] 
wydziałach. I  to m usim y nadro- j 
bić. aby każdy robo tn ik  przy i 
Warsztacie wiedział, jak postę- | 
puje realizacja planów.

P rzew ija ły  się w w ypow ie- j 
dziach nazwiska przodowników  ! 
pracy i ludzi, którzy w yroś li i 
do jrze li w tym  okresie — tak. ! 
ja k  Edward M a jku t, in ic ja to r >

wprowadzenia m etody Zandaro-
w e j w  zakładzie, ZM P -ow cy G u- 
rzań i Januś, M a ria . S ikora —• 
tokarz z mechanicznego, Czesak, 
Łabuz czy E lżb ie ta Ryperowicz, 
k tó rych  nazw iska po raz p ie rw 
szy zanotowano w  K lu b ie  Ra
c jona lizac ji i  Techn ik i.

P rzem aw ia li robotn icy, m łodzi 
inżyn ie row ie  1 k ie row n icy  w y
działów, dzieląc się sw o im i spo
strzeżeniam i i  w ysuw ając kon
kre tne w n iosk i. Z w raca li uwagę 
na to, że w  zakładzie m a rn u j*  
się jeszcze koks i  korek, k tó ry  
zawala drogę do oddziału kw a
su. Trzeba, podciągnąć szkolen i* 
zawodowe m łodzieży 1 zatrud
nionych kobiet. Sprawa ta, w o
bec ty lk o  pewnej, bardzo nie
znacznej poprawy, znajdować 
się pow inna w  centrum  zainte
resowań o rgan izacji p a rty jn e j 1 
k ie row n ic tw a .

— Z by t częste są jeszcze u na* 
aw arie  — m ó w ili n iek tó rzy  dy
skutanci — dlatego m usim y 
zwrócić uwagę na naprawdę od
pow iedzialną obsługę agregatów, 
m usim y wzmóc czujność w  co
dziennej naszej pracy. N ie w o l
no nam zapominać o tym , że 
często pod pozorem błahej awa
r i i  k ry je  się próba sabotażu.

Jak nić przewodnia w  wystą
pien iu niem al każdego uczest
n ika  kon fe renc ji p rzew ija ła  się 
myśl, k tóra ' była  dowodem p o li
tycznej i  p rodukcy jne j a k ty w 
ności — trzeba z likw idow ać błę
dy, trzeba nieustannie szukać 1 
w ykorzystyw ać dodatkowe re
zerwy, trzeba u trw a lić  osiągnię
cia okresu przygotowawczego do 
kon fe renc ji we wszystkich dzie
dzinach pracy. i

Konferencja  w ytyczyła  dalszą 
drogę — i nie ty lk o  załodze Za
kładów  Azotowych w  Tarnow ie . 
Delegaci z innych zakładów 
przemysłu chemicznego, k tó rzy  
bra li udzia ł w kon ferencji, mo
gą i pow inni skorzystać z tych 
bogatych i pożytecznych do
świadczeń.

W A N D A  SUC HECKA
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I jest blacha — 1 nie ma jej Farsa w yborów  w G r e c j i w S T O L I  C  Y

Na terenie Stoczni Gdańskie j 
uprzątn ię to  jeden z placów, 
przeznaczając go na składow isko 
blach. Do placu doprowadzono 
to r  kole jowy, lecz w  sposób tak  
n ieum ie ję tny, że dźw ig i dw u
osiowe nie mogą po n im  prze
jeżdżać z powodu zbyt ostrego 
zakrętu. Wobec tego wycofany 
został dźw ig dwuosiowy, a od
c inek ten obsługiwać m ia ł dźw ig 
czteroosiowy, k tó ry  jednak tym 
czasem oddany został do re
m ontu.

Spowodowało to wstrzym anie

rać wcześniej przyw iezione. | Pewnego dnia w  m arcu b r. I
Dzieje się Jednak odwrotn ie. 
B lachy składane są jedna na 
drugą, świeżo dostarczone zabie
ra się do p rodukc ji, a leżące na 
dole powoli przeżera rdza.

Podobne - trudności w  dostar
czeniu m ate ria łów  Is tn ie ją  na 
terenie „B “ . S kładow isko „D “  
było  obsługiwane przez dźw ig 
k tó ry  w  połow ie -września br. 
uległ aw arii. Dostawa blach zo
stała i z tego składowiska

rad io  ateńskie nadało bardzo 
Interesujące oświadczenie ame
rykańskiego ambasadora w  G re
c ji M r  P eu rifoy ‘a. B y ło  to o- 
świadczenie, którego cynizm  za
d z iw ił nawet na jbardzie j zame
rykan izow anych ludz i w  G re
cji. D eklarac ja  ta brzm ia ła  na
stępująco: „A m e ry k a ń s k i  amba
sador po in fo rm owa ł rząd gre
cki, że rząd USA wysuną ł po-

L. Marro ¡dis

wstrzymana. W ypożyczany co- i stula ł przeprowadzenia wybo-  
I dziennie na pół dnia dźw ig z I rów  w Grecji i odbycia tych

reżim generała Plastirasa, któ
ry  organizując w ybory  przygo
tow a ł równocześnie m im o w o li 
swą w łasną klęskę.

O rd y n a rn e  oszustw a

W y n ik i w yborów , k tó re  ja k  
w iadomo, odbyły się w  niedzie
lę, 16 listopada, są następujące: 
głosowało 1.585 tysięcy lu d z i; z 
tego „faszystowskie zgromadze-

że 1 tam pa rtia  Papagosa jest 
w  większości.

O rg ia  t e r r o r u

W yżej podane przyk łady  na
św ie tla ją  ty lkcf jedną stronę 
pa rod ii w yborcze j w  G rec ji: 
fałszowanie praw dziw ych w y n i
ków  w yborów . A le  to nie wszy
stko: inną, rów n ie  wSżną s tro 
ną fa rsy wyborczej jest fakt.

t ^ t n h 'ania b!aJ h do budowy i ijadłubowni „B "  nie nadąża w  ; w yborów  na zasadzie systemu j nie“ Papagosa zdobyło 783 ty -  i ż e  z ogólnej- liczby ludności, w y -kad łubów  ze składow iska ,.C‘ 
Dyspozytor m ate ria łow y już od 
2 miesięcy nie może dostarczyć 
do hal produkcyjnych surowca 
m im o, że na Stoczni są nagro
madzone o lbrzym ie  jego ilości.

Także sam systóm magazyno
w ania  blach jest n iew łaściwy. 
B lachy pow inny  być składane 
na kozłach, aby można w yb ie-

zao-patrywaniu warsztatów  
Tempo pracy w  Stoczni Gdań

s k ie j wzrasta z dnia na dzień, 
a tymczasem dostawa m ateria łu  
w skutek szeregu niedbalstw  
stwarza trudności w  w ykonyw a
niu  rocznego planu.

J A K U B  K U R K O R O W IC Z 
Stocznia Gdańska

Odpowiedź może bić tylko jedna

kański ma nadzieję, że wybory  j w a1 
te doprowadzą do stworzenia 
silnego gabinetu, zdolnego do 
narzucenia niepopularnych k ro 
ków...".

Bezczelna deklaracja  am ery
kańskiego ambasadora nie była 
n iczym  in nym  ja k  ty lk o  jeszcze 
jednym  dowodem am erykań
skie j in te rw e n c ji w  wewnętrzne 
spraw y greckie. A le  powstaje 
pytanie : dlaczego rząd am ery-

większościowego. Rząd amery- \ ślące głosów; koa lic ja  „cen tro - j n0SJi3ce.i 1,5 m iliona  ludzi, ty l-
(P lastiras -  Venizelos) -  ! ko 2'200 t>rs^ cY up raw n ie - 

586 tysięcy głosów; koa lic ja  le - |  ” ych ^ y lo  do glosowania, 
w icy  dem okratycznej (EDA) — j tzn ’ m lfie l mz 1 3 wszystkich 
180 tysięcy głosów. Reszta g lo- I obyw ate li greckich. K ob ie ty, 
sów padła na drobne ug rupo- ż° łn ie rze- młodzież, a także ro - 
wania i  p a r ty jk i.  i bo tn icy , chłop i i urzędnicy, k tó -

j rzy  nie m ieszkają w  jednym  
m iejscu p rzyna jm n ie j przez 10

Felieton pt. „B ić  albo nie t robotn ików . Słoma ta używana 
b ić “ , k tó ry  ukazał się w  „T ry -  ! jest na podściólkę w  oborze, 
bunie L u d u “  z dn ia 2 paździor- * Zespół posiada 50 sztuk bydła, i kański tak bardzo rialegał na 
n ika  br. obrazował gospodarkę j dla którego została przygoto- | przeprowadzenie w yborów  Od- 
w  zespole PGR Pozedrze w  | Wana znikom a ilość ziarna su- , . . ,
pow. Węgorzewo pod kćftem | chego na paszę. Przydzielone | j? . 1 • 1 . .Py05,”a; rosnąca z
n iew ykonania p lanu dostaw j m akuchy spleśniały i  nie nada- j  a m a  na dzień bohaterska w a ł- 
żywca. W ystępują tam  jednak j ją  się do spasania. M ieszanka | Ka narodu greckiego doprowa- 
Jeszcze inne sprawy, nad k tóry '- j ziożona nad oborą — porosła, i dziła do sytuacji, w  k tó re j im - 
m i w a rto  się zastanowić. j Zespól o trzym u je  w y tło k i bu ra - j pe ria liśc i amerykańscy zaczęli

T . , czane, k tó re  zamiast zabezpie- obawiać się o rea lizację  swych
Jes.em synem forna la , w i-  ; czvć, zwalono na polu, gdzie

dzia łem  w  swoim życiu dużo j depcze je  i niszczy bydło,
wymłóco-nego zboża, ale nie i Podobnie przedstaw ia się
spotkałem  się jeszcze z ta k im  [ sprawa z to rfem , zakupionym
faktem , ja k  w  PGR Pozedrze, j przez dyrekcję , w  celu zaopa-
gdzie słoma po wym łócen iu po
rosła. Na sam w idok tak ie j n ie 
dbałe j m łócki, k re w  się w  czło
w ieku  gotuje. Okazuje się ta k 
że, że n ie lep ie j przedstaw ia 
się słoma zmagazynowana w  
stodole. P raw ie  co trzeci kłos 
jes t albo w  ogóle nie w ym łó - 
cony, albo ty lk o  w  połowie. To 
jest przecież robota, zm ierza ją
ca do obniżenia w ydajności z 
hekta ra  i  m arnowania pracy

trzenia rob o tn ików  w  opał na 
zimę. T o rf nie zabezpieczony, 
zm ókł na deszczu, rozlasował 
się i  obecnie nie nadaje się już 
do użytku .

Na w szystkie te niedociągnię
cia i b ra k i robotn icy  ro ln i 
zw racają stale uwagę k ie ro w 
n ic tw a  PG R-u, ja k  dotychczas 
bez rezu lta tu .

S T A N IS ŁA W  D U D A  
Pozedrze, pow. Węgorzewo

Wyplata winna być dokonywana u terminie
P racu ję  w  opolskim  Przed- ! w yp ła t nie odniosły żadnego 

• ięb io rs tw ie  Rem ontowo-Budo- ; sku tku  i nadal pieniądze o trzy - 
w lanym  w  Opolu przy ul. S tru - ! rnu jem y nieregularn ie, 
ga 16.* Od k ilk u  m iesięcy przed- i Nasi b iu ro k ra c i zalegają tak - 
siębiorstwo wypłaca zarobki : ¿e 2 -wypłacaniem dodatku ro - 
rob o tn ików  z w .e lk im  opóźme- dzinnego. Np. ja  osobiście od 
n:em, narażając nas z tego po- k ilk u  miesięcy nie o trzym u ję  
wodu na różne trudności. Za- go, chociaż m i sie słusznie na-
liczkę pow inniśm y o trzym yw ać 
22-go każdego miesiąca, a o- 
trzym u je m y ja  27-go. Tak sa
m o jest z w yp ła tą , żam iast 7-go 
o trzym u jem y pieniądze 14-go, 
a n iek iedy jeszcze później.

Dotychczasowe nasze in te r
w encje w  d y re k c ji w  spraw ie

leży.
Uważam, że wszelkie opóź

nien ia w  w yp łacan iu  ro b o tn i
kom  ich zarobków pow inny zo
stać z likw idow ane.

JO ZEF S O ŁD Y K  
Sosnowiec

śladem listów naszych czytelników

„Rada kobieca wyłączyła się“
W  dn iu  2 września br. pod ! do zarządu 2 kob ie t ściśle zw ią - 

powyższym  ty tu łe m  opub liko - j zanych z produkcją . Na tym  
w a llśm y korespondencję tow. j samym posiedzeniu rada kob ie- 
Jerzego Adam czyka, p racow ni- ca dostała wytyczne do dalszej 
ka W arszawskich Zakładów  j pracy.
B udow y Urządzeń Przem ysło- i R ezu lta ty  ju ż  są. L iga  K ob ie t 
w ych. - w  kam pan ii wyborcze j okazała

A u to r pisał, że rada kob ie - I w ie le  in ic ja ty w y  i poświęcenia, 
ca nie prze jaw ia żadnej a k ty - ; W ydana została przez nią b a r
wności, oraz nie op iekuje się j dz0 dobra gazetka ścienna, k tó - 
no w o przy ję tym i m łodym i p ra - ! rą z zainteresowanisern ogłą- 
cow nicam i. j dała cała załoga. Członkinie

W  odpowiedzi na zamieszczo- L ig i K ob ie t b ra ły  udział- jako 
ną no ta tkę  K om ite t Zakładow y ag ita to rk i w  O bwodowym  K o- 
PŻPR  nadesłał nam następu ją- j m itecie F ron tu  Narodowego, 
ce w yjaśnien ia . Rada kobieca in te resu je się

„Przez okres od 1  stycznia j obecnie nowo p rzy j ę tym i p ra - 
do c h w ili ukazania się a r ty k u -  j cownicam i, ko n tro lu ją c  w a ru n - 
łu  rada kobieca nie  włączała | k i p racy dziewcząt. W  w yn iku  
się do prac społecznych za w y - i tego coraz w ięcej kob ie t p rzy- 
ją tk ie m  poszczególnych człon- ; chodzi do zarządu po wszelkie 
k in . Z chw ilą  ukażania się a r- ; porady.
ty k u łu  egzekutywa POP prze- i Organizacja p a rty jn a  syste- 
ana lizow ała  pracę rady kob ie - m atycznie op iekuje się i  czuwa 
cej, w  w y n ik u  czego wzm óc- nad w łaściw ą działalnością ra 
n iono radę przez wprowadzenie ‘ dy kobiecej.“

w o jennych planów  na B a łka 
nach. W yn ika jący  z oporu na
rodu greckiego ogólny kryzys 
systemu m onarchofaszystow -  
skiego pogłęb ił się do tego stop
nia, że stare m etpdy pseudode- 
m okra tycznej adm in is trac ji by 
ły  ju ż  niewystarczające. Reżim 
am erykańskie j okupacji osłabił 
się tak bardzo, że jedyny ra 
tunek w idz ie li im peria liśc i ame
rykańscy w  k rw a w e j dyk ta tu 
rze faszystowskiej. W  tym  w ła 
śnie celu amerykańscy im pe
ria liśc i na rzuc ili G rec ji „w yb o 
ry “  wyznaczając równocześnie 
jako przyszłego dykta to ra  od
danego sobie ca łkow ic ie  m a r
szałka Papagosa. , W ygodnym  
narzędziem do przeprowadze
nia farsy wyborczej stał się

Oszukańcza ordynacja w y b o r
cza spraw iła , że Papagos o trzy 
m ał 4/5 m andatów  w  parlam en
cie, koa lic ja  P lastirasa — V en i- 
zelosa 1/5 m andatów, a ĘDA, 
k tó ra  zdobyła ponad 11 procent 
głosów, nie o trzym ała ani jed 
nego m andatu.

Za ty m i cy fram i k ry je  się 
orgia niesłychanego • te rro ru  i 
rep res ji faszystowskich, bez
czelnego kupczenia g ło ihm i, 
oszustw i  fałszerstw .

O oszustwach wyborczych w

la t, nie m ie li prawa głosu.
Kam pania wyborcza w  G re

c ji odbywała się w  warunkach 
nieludzkiego terroru . P artia  
Kom unistyczna nie, m ia ła  w  
ogóle m ożliwości w ystaw ienia 
swych kandyda tu r, a ED A m u
siała prowadzić swą kam panię 
w  w arunkach półlegalnych. 
P rzy is tn ie jącym  w  G rec ji sy
stemie szpiclostwa, każdy kan
dyda t EDA narażony b y ł na 
prześladowanie i  aresztowanie,

że am erykańskie  nadzieje nie 
z iśc iły  się. A m eryka ńsk i p u p il 
Papagos nie  zdołał zdobyć w ię 
cej n iż 1/3 głosów wyborców, 
zare jestrowanych w  spisach 
wyborczych. P lastiras, k tó ry  
dzięki swym  demagogicznym 
obietn icom  w  poprzednich w y 
borach zdobył większość, a k tó 
ry  w  ciągu roku  swych rzą
dów prow adził proam erykańską,

Z a ło g a  z a k ła d ó w  im . D ym ś lro w a  
zd o b y ła  sz ta n d a r p rze ch o d n i

Załoga zakładów  im . D ym i
trow a zdobyła Sztandar Prze
chodni za najlepsze w y n ik i p ra
cy w  I I I  kw a rta le  br. w  ramach 
prowadzonego współzawodnic
tw a międzyzakładowego, zakła
dów przem ysłu maszyn e lektro 
technicznych.

Załoga zakładów im . Dymi-

m owane zobowiązania przed
wyborcze i na cześć X IX  Z jaz
du K P Z R  w ykona ła w  112 pro
centach.

Sztandar przechodni w ręczył 
załodze sekretarz Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. M eta low 
ców tow . L ity ń s k i. 57 pracow 
n ikó w  zakładów  im . D ym itro 
wa p rzodow ników  pracy i  ra 
c jona liza to rów  otrzym ało nagro
dy specjalne.

( w )

G rec ji świadczyć mogą następu, j P ró b n ie  Jak i  każdy obywate l
jące p rzyk łady :

W  poniedziałek rano, BBC 
podało, że zgodnie z pierwszy*- 
m i w yn ikam i, EDA otrzym ała 
10 m andatów w  parlam encie. W 
audyc ji po łudn iow ej BBC „od
k ry ło “  nagle, że E D A  „zniknęła  
z po litycznej sceny".

O północy, dnia 16 listopada 
M in is te rs tw o  Spraw  Zagranicz
nych w  Atenach ogłosiło w y 
n ik i z w ysp Lesbos 1 Lim nos, 
zgodnie z k tó ry jn i, E D A  osią
gnęła na tych wyspach n a j
większą liczbę głosów. W  k i l 
ka godzin później wstrzym ano 
nadawanie w yn ikó w  w yborów  
z tych dwóch wysp, a w  po
niedzia łek rano „okazało się“ ,

k tó ry  na pa rtię  tę oddał swój 
głos. Fakt, że m im o te rro ru  i 
fa łszerstw , E D A  zdobyła 11 
procent głosów jest dużym suk
cesem s ił dem okracji i  pokoju.

Podkreślić p rzy  tym  trzeba, 
że EDA w ys taw iła  kandydatów  
ty lk o  w  2/3 okręgów  w yb o r
czych. Na kandydatów  demo
kra tycznych padło 180 tysięcy 
głosów. Jest to poważne zw ię 
kszenie liczby głosów jeże li w e
źm iem y pod uwagę, że w  roku 
1951 E D A  zdobyła również 180 
tysięcy głosów, w ystaw ia jąc 
kandydatów  w  całej G recji.

Klęska Plastirasa
"W yniki w yborów  w  G recji 

pozwalają wyciągnąć wniosek,

Terror amjielski w Kenii

Budowa nowych szkól i przedszkoli 
w przyszłym roku

zbrodniczą, antygrecką p o ii-  | trow a w yróżn iła  się przede 
tykę poniósł zdecydowaną po- j w szystkim  rytm iczną pracą we 
rażkę. A n i P lastiras, ani jego j wszystkich dekadach kw a rta łu , 
m in is trow ie  — z w y ją tk ie m  je - K w a rta ln y  p lan p rodukcy jny  
■dnego — i w icem in is trow ie  nie w ykona ła  z nadwyżką, a pode j- 
zostali w yb ran i do parlam ent!!.
N ie ulega w ątp liw ości, że po
ważna liczba głosów oddanych 
na Papagosa by ła  n ie  ty le  za 
Papagosem, ile  przeciw  P la s ti- 
rasowi.

Na k ró tko  przed egzekucją 
bohater narodu greckiego Be- 
lo jann is pow iedzia ł: „Plastiras  
nas skarżę na śmierć, ale nasz 
grób będzie równocześnie jego 
politycznym grobem".

Papagos u tw o rzy ł rząd. Ozna
cza to, że tragedia narodu gre
ckiego weszła w  nową fazę.
‘N ie ulega w ą tp liw ości, że pod 
dyk ta tu rą  Papagosa am erykań
ska okupacja stanie się jeszcze 
cięższa, że zwiększy się nędza 
narodu greckiego, że podw yż
szone zostaną poda tk i a budżet 
w o jskow y osiągnie nowe „szczy- r j  ,  .
ty“. Nie ulega również wątp«-;/o b o w ia z a m a  na cześć K o n e rcsu
wości, że Papagos spotęguje ■ '
te rro r i  prześladowania pa trio - j 
tów  greckich.

Na początku przyszłego roku 
rozpocznie się budowa nowych 
szkół i przedszkoli dla dzieci 
stolicy.

Nowe sżkoły wyposażone w 
św ietlice, sale gimnastyczne, na
trysk i, gabinety lekarskie , p ra 
cownie naukowe, budowane bę
dą na Bielanach, w  A n in ie , na 
Okęciu i Targówku. Zarząd O- 
s ied li Robotniczych, budować 
będzie w  przyszłym  roku szkoły 
p rzy  ul. Ratuszowej i Smoczej.

Szkoły w  Radości i  we W ło 
chach będą w  przyszłym  roku

znacznie rozbudowane. Ucznio
w ie  szkoły w  Radości o trzym ają  
nową salę gimnastyczną. VT 
szkole we W łochach dobudowa
ne będzie drugie skrzyd ło i sa
la gimnastyczna.

Dzieci przedszkolne otrzym a
ją nowe przedszkola przy ul. 
W ileńskie j, W olskie j i we 'Wło
chach. W  przyszłym  roku roz
pocznie się także budowę Do
m u Dziecka na osiedlu Sielce. 
W  domu tym  dzieci znajdą do
skonałe w a run k i do rozw oju  
i  nauki.

(kw)

N a ro d ó w  w  O b ro n ie  P o k o ju

„Zwycięstwo będzie 
nasze!“

A le  lu d  grecki n ie  ugnie słę: 
tak ja k  n ie  ug ią ł się do tych
czas, i  jeszcze w iększą bo jow o- 
ścią i  zdecydowaniem będzie 
w a lczy ł o pokój, wolność 1 n ie
podległość swego k ra ju .

Sekretarz G eneralny K om u n i
stycznej P a rtii G rec ji i  p rzy
wódca walczącego o w yzw ole
nie narodu greckiego, tow. N i- 
cos Zachariadis pow iedzia ł w 
dzień po wyborach: „ Nadchodzi 
burza. Walka narodu greckie
go, k tó ry  j u t  zadał wiele cio
sów p lu tokra tom  spiskującym  
przeciwko ojczyźnie i  narodowi, 
t rwać i wzmagać się będzie na
dal. Zbrodniarz Papagos nie 
osiągnie n igdy swych celów. 
Zwycięstwo będzie nasze!**.

W  Z je d n o c z e n iu  B u d o w n ic tw a  
M ie js k ie g o  — 4, b ryg a d a  m u ra rs k a  
to w . S ie m n ic k ie g o  w  s k ła d z ie  5 lu 
d z i zo bo w iąza ła  się  d ia  uczczen ia  
z b liża ją ce g o  się  K o n g re s u  N a ro d ó w  
w  O b ro n ie  P o k o ju  — w y k o n a ć  620 
m e tró w  k w a d ra to w y c h , śc ianek 
d z ia ło w y c h  na  b lo k u  b-2 o je d e n  
d z ie ń  w c z e ś n ie j, oszczędza jąc 40 ro 
b oczo -godz in .

T o w a rzysz  H e n ry k  C zu j ze sw o ją  
b ry g a d ą  p o s ta n o w ił s k ró c ić  te rm in  
w y k o n a n ia  b a lu s tra d y  k la t k i  scho
d o w e j na b u d o w le  B a n k u  N a ro d o 

w ego  — o 4 d n i w cze śn ie j, oszczę
d z a ją c  112 ro bo czo -g od z in .

L ic z n e  zo bo w iąza n ia  p o d ję li  t-ówn» 
n ież  p ra c o w n ic y  in ż y n ie ry jn o - te c h 
n ic z n i Z je d n o c z e n ia  B u d o w n ic tw ®  
P rze m ys ło w e g o  n r  2, m ię d z y  in n y m i 
k ie ro w n ik  o d c in k a  ro b ó t — in i ,  
S ie m iń s k i p o d ją ł się zo rg a n izo w a ć  
c y k l w y k ła d ó w  na te m a t te c h n o lo g ii 
b e to nu .

R ośn ie  ogó ln a  Ilo ść  za d e k la ro w a 
n y c h  ro b o czo -g o d z in  p ro d u k c j i  do* 
d a tk o w e j, os ią g a ją c  w  Z je d n o c z e n iu  
lic z b ę  11 ty s ię c y . (js)

Pod ostrym kątem

K to  i gdzie pow in ien  mieszkać

Od k i lk u  tygodni lud K e n i i  — b ry ty jsk ie j  ko lon i i  w  A fryce prowadzi wa lkę o wolność, prze
c iwko uciskowi i  b ru ta lne j dysk rym inac j i  rasowej, stosowanej przez angielskich im p e r ia l i 
stów. Kolon izatorzy na słuszne żądania ludu K en i i  odpowiedzieli  wzmożonym terrorem, are
sztując działaczy postępowych Kenii ,  wysiedla jąc ludność z wiosek, rabując je j  mienie. Na 

zdjęciu: Żołn ierze angielscy eskortu ją grupę aresztowanych M urzynów

K r o p k i  nad  ,, i
Z A R A Ź L IW A  PSYCHOZA
Louis Verneuil ,  autor w ie lu  

popu larnych na Zachodzie ko
medii teatralnych, powrócił do 
Franc j i  po k i lku le tn im  pobycie 
za granicą i popełn i ł  samobój
stwo. Komentu jąc ten akt roz
paczy burżuazyjna gazeta 
„M onde" pisze: „V e rneu l l  p rzy 
w ióz ł z zagranicy kompleks 
strachu. Bał się wszystkiego: 
braku pieniędzy, wo jny ,  choro
by".

Ta zagranica, gdzie pisarz ów  
tak śmierte ln ie zaraził się s tra 
chem — to USA. (a)

O W S Z Y S T K IM  P O M Y Ś LE LI

„Associated Press" donosi, że
specjalna komisja zajmuje się 
obraniem odpowiedniego m u n 
duru dla „a rm i i  europejskiej" . 
K om is j i  przedstawiono nie t y l 
ko modele m undurów  — ale 
również rozmaity sprzęt t e k w i
punek  — poczynając od nart,  
a kończąc na krzyżach cmen
tarnych.

Zapobiegliwość  — przyznać  
trzeba — nie nieuzasadniona.

( e )

Konkurs
na najaktywniejszego 

racjonalizatora
w  Z a k ła d a c h  W y tw ó rc z y c h  U rz ą 

dzeń 1 A p a ra tu ry  G rz e jn e j A -3  trw a  
k o n k u rs  na n a ja k ty w n ie js z e g o  ra 
c jo n a liz a to ra  za k ła d u .
T ,m ° b m - ra c jo n a liz a to rz y  z ło ż y li 
k ilk a d z ie s ią t  p ro je k tó w  p rze w a żn ie  
na zm ianę  o p rz y rz ą d o w a n ia  i w y e l i 
m in o w a n ia  w ie lu  o p e ra c ji w  p ro 
d u k c ji .

W  k o n k u rs ie  ty m  na czo łow e  
m ie js c a  w y b i l i  s ię  d o tych czas  ś lu 
sarze n a rz ę d z io w i to w . R ysza rd  
P ie tra s , k tó r y  z g ło s ił 8 p ro je k tó w  
ra c jo n a liz a to rs k ic h  i  to w . W ła d y s 
ła w  G ie ra łto w s k t, k tó r y  z g ło s i! 8
projektów.

fw)

Stojaki dla dzieci
Z a k ła d  „ T o r “  p o d le g ły  S to łe cz 

n y m  Z a k ła d o m  P rz e m y s łu  T e ie n o -  
w ego  p rz y s tę p u je  do p r o d u k c j i  ta k  
z w a n ych  s to ja k ó w  do n a u k i cho
dzen ia  d la  d z ie c i. S to ja k i te  p ro d u 
k o w a n e  będą z d rze w a  p rz y  u ż y c iu  
m in im a ln y c h  ilo ś c i m e ta lu . 5 ogu 
m io n y c h  n ie za le żn ych  k ó łe c z e k  da je  
d z ie c io m  dużą  sw obodę  p oru sza n ia .

P ie rw sze  s to ja k i opuszczą w y tw ó r 
n ię  na p oczą tkU  g ru d n ia . ( i)

O dczyt
o Nowej Hucie

O d d z ia ł W a rs z a w s k i N O T  o rg a n * , 
ż u je  w  ra m a ch  M ies iąca  P o g fa . 
b ie n ia  P rz y ja ź n i P o lsko  -  K a d z ie - 
c k ie j,  w  d n iu  1.XII.1952 r. o g o d z i-  
n ie  18-ej w  g m ach u  N O T , C zack ie 
go 3-5 o d c z y t d y re k to ra  n acze ln e , 
go N o w e j H u ty  in ż . Jana  A n io ły  
p t. „N o w a  H u ta  ja k o  p rz y k ła d  p o - 
m o c y  ra d z ie c k ie j d la  P o ls k i L u d o 
w e j“ .

Przygotowania 
do gromadzenia !odu 

naturalnego
N a  te re n ie  s to l ic y  o raz  w o je w ó d *»  

tw a  w a rsza w sk ie g o  trw a j a obecni®  
o s ta tn ie  p rz y g o to w a n ia  do a k c ji  
g ro m a d ze n ia  lo d u  n a tu ra ln e g o . W o
da ze s ta w ów , je z io r  1 rze k , w  k tó 
ry c h  p ro w a d z o n y  będzie  w y rą b  lo d u  
p o d d a w a n a  je s t a n a liz ie .

Poszczegó lne  in s ty tu c je  h a n d lo w a  
z a w ie ra ją  ju ż  u m o w y  ze sp ó łd z ie l
n ia m i, k tó re  z a jm u ją  się w y d o b y 
w a n ie m  lo d u  n a tu ra ln e g o .

O gó łem  p rz e w id u je  się. w y d o b y c i®  
o k o ło  130 ty s ię c y  to n  lo d u  n a tu ra l
nego. L ó d  te n  zo s tan ie  z g ro m a d zo n y  
w  p iw n ic a c h , 'lu b  o d p o w ie d n io  za - 
k o p c o w a n y .

(t)

, L a s ‘ zaprasza...

D raw ! o tw o rzy ! starszy, szpa
ko w a ty  pan, uciszając jedno
cześnie ohlopaka, k tó ry  przera
ź liw ie  wrzeszczał, chcąc ja k  
n a jw ie rn ie j oddać wezwanie 
groźnego wodza S iuksów — 
W innetou.

—  Kogo obyw ate l tu  szuka? '
—  Czy tu  m ieszka Adaś K rz y 

ck!, student I I  roku  A kadem ii 
M edycznej. Jestem jego w u j
k iem . P rzyjechałem  ze Szczeci
na.

F i l m
szeni są zająć na m ieszkania 
dw a zakiady naukowe.

Stare i  nowozbudowane D o
m y A kadem ick ie  m a ją  swego o- 
p iekuna. Jest n im  Zarząd O- 
środków  A kadem ick ich  t. zw.
ZOA. Macosza to opieka. W  do
da tku opiekun ma sam n iem ały 
apetyt (mowa wciąż o pożera
n iu  m etrów  kw adra tow ych). W  j m ongo lscy
„N o w e j Dziekance“  (dom d la  ! io rz y  y
studentek) na około 60 pokoi

Podróż po nowej M ongoli i

Jeszcze w e w rz e ś n iu  W S S -S ród - 
m leśe ie  p o m y ś la ła  o je s ie n n y m  za
o p a trz e n iu  sw o ic h  sk le p ó w  w  
g rz y b y  suszone. U ro d z a j na g rz y 
b y  b y ł,  P a ń s tw o w a  C e n tra la  L e ś 
n y c h  P ro d u k tó w  N ie d rz e w n y c h  
g rz y b y  z b ie ra ła  — w ię c  w y d a w a 
ło b y  się, że dob re  za op a trze n ie  
k o n s u m e n tó w  w  g rz y b y  je s t rze 
czą n ie w ą tp liw ą .

A le  ta k  n ie  je s t. G rz y b ó w  suszo
n y c h  w  sk lep a ch  b ra k .

N a z a m ó w ie n ie  sw o je  z w rze ś 
n ia  (te le fo n ic z n e ) WSS n ie  o tr z y 
m a ła  o d p o w ie d z i. W p a ź d z ie rn ik u  
w ię c  p o tw ie rd z iła  za m ó w ie n ie  p i 
sm em . „ L a s “  — m ilc z a ł, w  l is to 
padz ie  W SS in te rw e n io w a ła  p o 
p rzez Z w ią z e k  S p ó łd z ie ln i S po
ż y w c ó w  w  C e n tra li „L a s u “  w 
W arszaw ie .

C e n tra la  p o w ia d o m iła  W SS 7 l i 
s to p a da , że suszone g rz y b y  nade - 
l le  e k s p o z y tu ra  „L a s u “  w  L u b l i 

n ie . A le  Już 15 lis to p a d a  L u b l in  
ro z w ia ł n ad z ie je  W SS na  ry c h łą  
dostaw ę  g rz y b ó w , p isząc: 

„ .. .p o n ie w a ż  s o r tu je m y  g rz y b y  
na m ie js c u  p ro s im y  o w y s ła n ie  
sw ego b ra k a rz a  ce lem  o b e jrz e n ia  
1 k o m is y jn e g o  o d e b ra n ia  g rz y b ó w  
na  m ie js c u “ .

A  g d y b y  ta k  jeszcze m oże za
p ro p o n o w a ć  u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie li 
p rz y  z b ie ra n iu  g rz y b ó w  w  lesie? 
Czy o ty m  „L a s “  n ie  p om yś la ł?

C hcem y w ie rz y ć , że „z a p ro s z e 
n ie “ , ja k ie  „L a s “  p rzes ła ł W SS 
je s t w y ją tk ie m . U d z ia ł b o w ie m  w  
s o rto w a n iu  d o k o n y w a n y m  przez 
h u r to w n ik a  k i lk u d z ie s ię c iu  p rze d 
s ta w ic ie li,  k ilk u d z ie s ię c iu  d e ta lis -  
tó w  w  k r a ju  n ie  Jest p o trz e b n y . 
„L a s “  p o w in ie n  sam  d o b r z e  
p rze so rto w a ć  g rz y b y , bo są one 
p o trze b n e  w  sk le p a c h  i  to  szyb ko .

(w j )

—  T u nie, może naprzeciw - ku  p rzy ul. M adalińskiego ZOA
ko. zatrzym ał d la  siebie cały parter.

Naprzeciwko o tw orzy ła  drzw i | Ten szeroki gest ZO A nie do- 
10-le tn ia  dziewczynka. tyczy ty lk o  w łasnych urzędni-

—  Rodziców nie ma, w ysz li ków. Np. w  Domu Akadem ic- 
do k in a  — dygnęła grzecznie. — k im  przy u l. N arutow icza um ie- 
K rzyck i?  Może mieszka obok. i ścii się w  trzech pokojach u-

rzędn ik PPRK, pracowniczka

„Mongolska Republika Ludowa“. Scenariusz:' C. Zandra 
i M . Trojanowski, reżyseria: M . Trojanowski, zdjęcia: opera- 

radzieccy, muzyka: S. Gonczik - Sumia. 
| Produkcja: „Mongoikino“ w  U lan-Bator i Centralna W y- 

zajął dla celów administraćyj- twórnia F ilm ów  Dokumentarnych w  Moskwie, 1951. 
nych 16 pomieszczeń. W  ośrod- j Z rea lizow any wspóln ie przez Pierwsze f ilm y  m ongolskie

Obok w y jrz a ła  siw a starusz- j>esor£u Z drow ia  (także 
ka. -  Tu żadnego K rzyckiego ti,2ech pokojach) itd- 
m e ma. Mozę obyw ate l p rze j-
dzic na drug ie skrzyd ło Domu N ie należy przesadzać. Nie
A kadem ickiego, | wszyscy loka to rzy  są tak w y- 

: maga.jący. Czasem starcza dwa, 
Ob. w u je k  n ic nie rozum iał. a czasem i  jeden pokój. W  su- 

W  prasie czyta ł czarno na b ia - ; m ie 936 m iejsc w  warszawskich 
łym . że średnia w ieku  na na- Domach A kadem ick ich  zajm o- 
szych uczelniach u trzym u je  się wanych jest n ie  przez studen- 
nada l w  g ran icy 18 —  26 lat. tów.
Skąd w ięc b io rą  się w  Domu ; Rzecz jasna —  urzędom, de- 
A kadem ick im : ów  starszy pan, parlam entom , centra lom  — w y - 
siw a ^staruszka, dygający pod- j godnj ej  j est  zwiększać swoje 
lo tek? i przydz ia ły  m ieszkaniowe kosz-

O to samo w łaśnie pyta ją  l em m iejsc studenckich w  Do- 
studenci. P y ta ją  i  zastanaw iają j  mach Akadem ick ich , 
się od dawna nad tern, co rob ią T ru d n ie j tu  jednak zrozumieć 
w  ich domach setki lokatorów , | j u sp raw ied liw ić  k ie row n ic tw o  
za jm u jąc m iejsca, przeznaczo- ZOA, in s ty tu c ji, k tó ra  odpow ia- 
ne dla  s tud iu jące j m łodzie- ; da ^  gospodarkę w  Domach 
ży. Z a jm u jąc  m iejsca te w  Akadem ick ich , 
czasie, k ie dy  z powodu braku gospodarki zarówno
m ieszkań powstała w  począt- W ar4 Uvie,Pja k  , w K rako - 
kach b. roku  'fon iecznosc prze- także w’ Gdańsku -  zgła-
m esiem a części słuchaczy do u- s w  im ien iu  s tudentów  po-
czeln i szczecińskiej, czy w ro 
c ła w sk ie j; w  czasie, k iedy  stu
denci szkoły pedagogicznej zm u-

ważne zastrzeżenia.
(S-ka)

m łodych film ow ców  m ongol
skich i ich doświadczonych ra 
dzieckich kolegów ko lorow y do- 
kum enta rny f ilm  o M ongolskie j 
Republice Ludow ej — to jeden 
z, najciekawszych u tw o rów  f i l 
m owych tego* typu, ja k ie  oglą
da liśm y ostatnio na naszych e- 

w  ¡kranach. N a jciekaw szych nie 
ty lko  dlatego, że treść jego sta
now i opowieść o da lek ie j egzo
tycznej kra in ie , o k tó re j w ie 
dzieliśm y na ogół zbyt mało. I 
c iekawy nie ty lk o  dlatego, że jest 
p ierwszym  ko lorow ym  film em  
k inem atogra fii, k tó ra  niedawno 
powstawała z niczego, nie ty lk o  
dlatego, że gigantyczny skok, ja 
kiego dokonała w  ciągu 30 la t 
M ongolia od feudalizm u, noszą
cego jeszcze na sobie znamio
na rodowego pa triarchatu, do 
dem okracji ludow ej, stanowi 
sam w  sobie na jbardzie j pory
w a jący wątek dram aturg iczny 
dla film ow ca. „M ongolska Re
pub lika  Ludow a“  to jednocześ
nie f i lm  o wysokich walorach 
artystycznych, św ietne j organ i
zacji bogatego m ateria łu  fa k ty 
cznego, c iekawej reżyserii, p ięk
nych zdjęciąch, o ryg ina lne j m u
zyce.

Zanim  Jednak za jm iem y się
b liże j samym film em , powiedz
m y k ilk a  słów o m ongolskie j 
k inem a tog ra fii.

powstawać zaczęły z in ic ja ty w y  
marszałka Czojbałsana i przy 
pomocy radzieckie j w  roku 1936. 
Zaczęto od k ro n ik i film ow e j. 
Już w  roku 1937 powstaje p ier
wszy f ik n  fabu la rny  pt. „W ypa
dek na granicy“ . Od tego czasu 
zrealizowano szereg film ó w  do
kum entarnych i fabularnych, m. 
in. znany po lskie j publiczności 
f i lm  o w ie lk im  bohaterze naro
du M ongolii, Suche-Batorze.

W  c h w ili obecnej czynne są 
w  M ongo lii dw a studia f ilm o 
we, oba pracujące w  sto licy k ra 
ju , produkujące rocznie 3 f ilm y  
dokum entarne, 1 f i lm  fab u la r
ny, 24 num ery k ro n ik i f ilm o w e j 
i szereg je j w ydań specjalnych. 
K ad ry  artystyczne i techniczne 
m ongolskie j k inem a tog ra fii to w  
większości absolwenci m oskiew- 

j skie j wyższej szkoły film ow e j, 
k tóra z całą gotowością otw iera 
swe podwoje m ongolskim  sty
pendystom. W ychow ankiem  mo
skiew skie j szkoły jest rów nież 
scenarzysta film u  „M ongolska 
R epublika Ludow a“ , C. Zandra, 
k tó ry  pracował nad n im  w raz z 
laureatem  Nagrody S ta linow 
skie j, M. T ro janow skim . W M on
go lii czynnych jest 50 k in  sta
łych oraz duża ilość k in  rucho
mych, ■ m ających szczególnie 
doniosłą ro lę do spełn ienia w

k ra ju  o tak  bardzo rozrzuconej 
ludności.

Oto k ró tk ie  dzieje k inem ato
g ra fii, k tóra stworzyła, przy ra 
dzieckie j pomocy, porywający 
f ilm  o swoim  kra ju .

K on s trukc ja  f ilm u  jest p ro
sta, podporządkowana jego za
daniom  in fo rm a cy jn ym  i k ra jo 
znawczym. I  w yda je ' się, że w 
tym  logicznym , spokojnym  to
ku n a rra c ji, w  dużej mierze 
leży siła przekonyw ania film u . 
Głos decydujący oddano fa k 
tom, k tó rych  w ym ow a jest o l
brzym ia, nie rezygnując oczy
w iście z tro s k i o ich ja k  n a j
pe łn ie j artystyczne ukazanie.

W  pierwszych obrazach f i l 
m u zapoznajemy się z położe
niem  geograficznym  i  k ra jo b ra 
zem M ongo lii. W ędrówka po 
zabytkach a rc h ite k tu ry  i  m u
zeach opowiada nam  da le j w  
zręcznym skrócie h is to rię  k ra ju . 
W  muzeum w  U la n -B a to r — 
obraz, przedstaw iający spotka
nie Suche-Batora z Leninem  i 
S ta linem . Ten h is to ryczny w 
dziejach M ongo lii m om ent za
decydował o je j dalszych lo
sach; z niego zrodz iły  się wszy
s tk ie  późniejsze osiągnięcia na 
po lu polityczno-społecznym , go
spodarczym i  k u ltu ra ln y m , o 
k tó ry c h  opow iadają dalsze czę
ści film u .

Podróż po k ra ju  rozpoczyna
m y  od stolicy. Na m iejscu nędz
nych zau łków  daw nej U rg i 
błyszczą dziś w  słońcu bia łe  
domy, szerokie u lice  i  place. 
P racu ją  zakłady przemysłowe,

k w itn ie  życie naukowe i  k u l
tura lne.

G łówne źród ło utrzym an ia  
M ongo lii — to hodowla bydła. 
Zw iedzam y więc pasterskie ju r 
ty , w ie jsk iem u k in u  objazdo
wem u tow arzyszym y w  jego wę
drówce za ludźm i, przegania ją
cym i byd ło  w  odległe krańce 
k ra ju , odprowadzam y wzro
k iem  dzieci, jadące do szkoły 
na w ielb łądach, zwiedzam y no
we fa b ry k i, podziw iam y łupy  
m yś liw ych, przeobrażające się 
w  zręcznych palcach robo tn i
ków  i  robotn ic w  piękne fu tra , 
zachwycam y się oryg inalną, 
pełną piękna i  subtelności sztu
ką ludow ą i  je j w yrobam i, po
znajem y tw órców  m ongolskie j 
k u ltu ry  — pisarzy, kom pozyto
rów , a rtys tów  i  ich prace. Ucze
stn iczym y w  obchodzonym nie
dawno w ie lk im  święcie 30-le- 
cia is tn ien ia  M ongo lsk ie j Re
p u b lik i Ludow ej.

Dokum entarna opowieść f i l 
m owa przeobraża się w  w ie lk i 
ep ick i poemat o budow ie nowe
go życia. T rudno  go opowie
dzieć słowam i, trzeba go zoha- | £• Jia 
czyć w  całej kras ie  precyzy j
nych film o w y c h  barw , w  dyna
mice montażu, w  pe łnym  naro
dowym  kolorycie , ta k  św ietn ie 
w yd ob y tym  przez reżysera 1 
operatora, a popartym  , in te re 
sującą m uzyką S. Gonczik -  
Sum li, za k tó rą  o trzym a ł on 
nagrodę na tegorocznym  m ię 
dzynarodowym  fes tiw a lu  f ilm o 
w ym  w  K a rlovych  Varach.

( im)

T E A T R Y
A t« s e u m _ — „S p ra w a  ro d z in n a "  — 

g. 19. P o ls k i — „P o c ią g  p a n c e rn y “  
i — g. 19. K a m e ra ln y  — „ P u łk o w n ik  
! F o s te r p rz y z n a je  się do w in y "  — 

g. 19. L u d o w y  — „R a d c y  pana  ra d -  
c y “  — g- 19.15. N a ro d o w y  — „L a s “
— g. 19. N o w y  — „S e n  n o c y  le t n ie j "
— g. 19. P o w sze ch n y  — „N ie s p o k o j
na s ta ro ś ć "  — g. 19. S y re n a  — 
„ W ie lk i  c y r k "  — g. 19.15. N o w e j 
W a rsza w y  — „E u g e n ia  G ra n d e t“  — 
g. 19. D om u  W o js k a  P o lsk ie g o  — 
„S te fa n  C z a rn ie c k i t je g o  ż o łn ie 
rz e "  — g. 19. S a ty ry k ó w  — „ B iu r o  
d o c in k ó w “  — g. 19.30.

K I N A
M o s k w a  — „Ś w ia t ła  w  K o o rd i"  — 

g. 12, 14, 16. 18, 20. P a lla d iu m  —
„Ś w ia t ła  w  K o o rd i"  — g. 11, 13. 15, 
17, 19, 21. P ra h a  — „B a jk a  o śp ią 
cej k ró le w n ie "  — g- 12, 14, 16, 18, 
20. Ś ląsk  — „G rz e s z n ic y  bez w in y "
— g. 12, 14, 16, 18, 20. A t la n t ic  — 
„ K n o c k - o u t "  — g. 10, 12, 14, 16, 18. 
20. p o lo n ia  — „P ie rw s z e  s k rz y d ła "
— g. 13, 18, 19 o raz  „Z a k lę ta  n a rz e 
czo n a " — g- 14. 16, 20. S to lic a  — 
„B łę k i tn e  m ie c z e "  — g. 16, 18, 20. 
W -Z  — „B a jk a  o śp iące j k ró le w 
n ie "  — g. 12, 14. 16. 18, 20. 1 M a j — 
„Z a s a d z k a "  — g. 16, 18, 20. O cho ta
— „B o k s e rz y “  — g. 12, 14, 16, 18, 20. 
S y re na  — „ C y w i l  na s ta d io n ie "  — 
g. 14, 10, 18. 20. Tęcza — „ K u rh a n  
M a ła c h o w s k i"  — g. 14, 16, 18, 20. 
L o tn ik  — „E x p re s s  M o skw a  -  Ocean 
S p o k o jn y "  — g. 16, 38, 20. O lsz tyn  
(W io c h y ) — „P o g ro m c a  a ta m a n a "  — 
g. 17, 19.

P O R A N K I
S y re n a  — „S p is e k  b a n k ru tó w “  —

w a w c z y ft p rz e d s z k o li, 7.20 M u z y k a ,
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u z y 
ka , 8.55 A u d . d la  k l .  V —V I I ,  9.15 
P io s e n k i, 9.24 M u z y k a  k a m e ra ln a ,
9.50 P rz e rw a , 1Q.55 A u d . d la  k l .  i —I I ,
11.15 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 11.45 
G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 „N a  s w o j
ską n u tę "  g ra  zespó ł Józefa  S tec ia ,
12.45 A u d . d la  w s i, 13.00 „W ie ś  ta ń 
czy  1 ś p ie w a ", 13.15 K o n c e r t  ro z ry w 
k o w y  w  w y k . O rk . R ozg ł. Ł ó d z k ie j 
P. R. p .d . A l. T a rs k le g o , 13.55 P rz e r
w a . 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.20 K o n 
c e r t s o lis tó w , 16.50 G łos m a ją  k o 
b ie ty , 17.00 A u d . p rz y ro d n ic z a , 17.20 
K o n c e r t ro z ry w k o w y  w  w y k .  O rk . 
M a n d o lin is tó w  R ozg ł. Ł ó d z k ie j P . 
R - P-d. E d w a rd a  C lu k s z y , 18.00 „N a  
s z e ro k im  ś w ie c ie " , 18.15 M o ty w y  
w scho d n ie , 18.30 P ieśn i jes ie n ne ,
18.45 A u d . d la  w s i, 19.00 R ep o rta ż  
l ite ra c k i,  19.15 K o n c e r t  O rk . R ozg ł. 
W a rsza w sk ie j P. R. p .d . S te fana  R a- 
ch on ia , 20.28 W ia do m o śc i s p o rto w e , 
20.30 M u z y k a , 20.50 O d p o w ie d z i F a li  
49, 21.00 K o n c e r t  C h o p in o w s k i w  
w y k . P a w ia  L e w ie c k ie g o , 21.30 
„ M g ły  nad  O d rą "  — o d c in e k  w spo 
m n ie ń  ż o łn ie rs k ic h  Jana  S w id z iń -  
sk ieg o , 21.45 M u z y k ą  ro z ry w k o w a ,
22.15 z c y k lu  „N a jp ię k n ie js z e  u tw o 
r y  k a m e ra ln e "..^

P ro g ra m  I I  — n a  fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00, W ia d o 

m ośc i 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 K a le n 

d a rz  ra d io w y , 6.15 M u z y k a  p o p u la r
na, 6.50 P o ls k ie  taneczne  m e lo d ie  
lu d o w e , 7.20 M u z y k a , 8.00 P rz e rw a , 
14.05 In fo rm a c je , 14.10 A u d . d la  k l .  
I l i —IV ,  14.30 K o n c e r t  O rk . R ozg ł. 
W ro c ła w s k ie j P . R. p .d . Tadeusza  
S e red yń sk ieg o , 15.10 „N a js z c z ę ś liw 
szy c z ło w ie k  na ś w ie c ie "  — o po w . 
A lb e r ta  M a ltza , 15.30 A u d . d la  d z ie 
c i, 16.00 W szechn ica  R a d io w a  — 
k u rs  I ,  16.20 K o n c e r t  zespo łu  Je rze 
go W as iaka , 16.45 M o z a ik a  m u z y c z -(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  „

na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o - _n ,a ’ 17-15 P o p u la rn a  m u z y k a  s y m fo -  
w ego  Z a rz ą d u  K in ,  W arszaw a, u l
J a g ie llo ń s k a  26 te l.  (10) 44-54).

R A D I O
Śr o d a  20 l i s t o p a d a  

P rogram  I  — n a  fa li 1322 m . 
P ro g ra m  d n ia  6.06, 14.00, 15.25,

W ia do m o śc i 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 
16.00, 20.00, 23.00.

5.lo K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 A u d . 
d la  w s i, 6.20 M u z y k a , 6.35 P ieśn i

n iczn a . 17.30 „N a  w a rs z a w s k ie j f a l i "  
17.55 Ze s p o rtu , 18.00 P o p u la rn y  
k o n c e r t  s o lis tó w , 18.30 P ogadanka  
s p o rto w a , 18.40 R ad z ie cka  m u z y k a  
f i lm o w a  1 o p e re tk o w a , 19.00 A u d y 
c ja  l ite ra c k a , 19.30 M u z y k a  i a k tu a l
n ośc i, 20.00 „D e le g a t g ro m a d y "  — 
ode. o pow . M a m in a  S ib ir ia k a , 20.20 
K o n c e r t  O rk . R ozg ł. K ra k o w s k ie j 
P . R. p .d . Je rzego  G e rta . 21.26 W iad . 
s p o rto w e , 21.30 M u z y k a  taneczna , 
21.45 P ieśn i czesk ie ,' 22,00 W szechn i
ca R ad io w a  — k u rs  I I ,  22.20 M u z y k a  
taneczna , 22.45 F ra n c u s k a  m u z y k ,

ż o łn ie rs k ie , 6.45 A u d . d la  w y c h o -  o p e ro w a , 23.35 M u z y k a  s y m fo n ic z n a .
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